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wieczorem; w niedziele i świeta od godziny ż0-ej rano do 1-ej w południe. dlera ulica Senatorska nr 18. 


Mag ZO Diakonz M Wschód słońca 0 ZE 5 minut 54. Wschód księżyca o godzinie 2 minut 50 w. | Piątek: Franciszka A Paulo Wyzn. 
koc” Ba Kwiryna M. i Angeli. Zachód AS 19. Zachód 12 15 r. Sobota: Ryszarda Biskupa. 
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Hiedakc ja, daniach sw t h i drukarnia na uiaou egini nr 9.— Telefonu; nr 126. 


mo przygotowywanym zwrocie w kierunku polityki dzo dotkliwym, : a może że brzemiennym w nieszczęścia, 


K ALE N D A RI Z, rządowej i niejakiem zbliżaniu się do lewicy. gdyby jeden naród lub jedno stronnictwo posiadało 

toną 2 SŁ, Oto ustęp końcowy | zat p. ministra, któ- | decydującą przewagę. Dla pewnych bowiem strun 

m. słowiańskie; Dziś Ozcimisława; jutro Szuko- | ry rd pozostawia nie do życzenia pod względem ja- EK A kę way Pedra yok FA! aa 

sności: ci jest tylko dłoń monarchy dość silną i delikatna 

kigronadzenia Drugie zebranie akcjonarjuszów kolei „Muszę niestety się powtarzać, zwracając dalej na aby niemi poruszać w sposób, niedotkliwy (brawo, bra. 
Mka À dąbrowskiej. (Lokal zarządu kolei, Marszał- | to uwagę, co tylekroć z tego miejsca było już wypo- | wo po prawej stronie). Oto istota tej monarchji. 

gta A—godz. 1 z południa.) wiedzianem. Rząd wychodzi z tej zasady, że Austrja Niewzruszenie stoi rząd Jego Ces. i Król. Mości 


sA Na dochód Towarzystwa opieki nad biedne- jest państwem o wielu narodowościach, i że żadna z | na takim gruncie. Mówię—niewzruszenie! Z tytulu 
mi oraz ich dziećmi wieczór muzyczno-drama- nich nie może panować nad innemi, ani majoryzo- | tych to właściwości całej monarchii, z tytułu takich 
bg, Sale ratuszowe—godz. 9 wiecz.) wać (brawo! brawo! po prawicy). Stanowisko, położe- | właściwości w ustroju pełnego parlamentu w Austrj ji, 
K * Wielki: dziś przedstawienie magiczne p. A- | nie narodowości, ich powiązanie wzajemne i łączność | musi rząd wprawdzie, celem załatwienia spraw pań- 
ermana; jutro „Afrykanka”;—. Roz maito- zniewala je do pokojowego, wspólnego pożycia (gło- stwowych, uciekać się do poparcia tej w. izby, mia- 
NT wdesienią” i „Rozwiedźmy się”; jutro „Bezczel- | sy aprobaty I po prawicy). Rząd musi uważać za swoje | nowicie do poparcia jej większości, nie może jednak- 
ały: dziś Ekser ; jutro „Wojna podczas po- | zadanie, za ardzo ciężkie zadanie, aby w tem pań- | że, jak to juź tylekroć powtarzali panom pojedyńczy 
ubra Godz, 71/ wiecz.) stwie, którego reprezentacja jest tylko wiernem od- deputowani większości, uwzględniać każdego po: 
| zoologiczny: ulica Bagatela. Otwarty codzien- zwierciedjeniem ogólnego składu i całości monarchji, szczególnego zapatrywania każdej poszczególnej 
żiny 10-ej rano do wieczora. żadna z poszczególnych narodowości, żadne ze stron- | grupy ito właśnie skutkiem swojego stanowiska i 

= dat mani === | nictw nie posiadało w tej w. izbie decydującej prze- | właściwości państwa. Musi on przedewszystkiem 
Kil bag odbedzie się nabożeństwo pasyjne w ko- wagi. obejmować całość, Skoro tak jest, mogę zapewnić 
ul, k Franciszka Serafickiego (po franciszkań- W pełnym parlamencie austrjackim długo jeszcze | zupełnie na serjo, nie jako pojedyńczy człowiek i po- 
Kożęż zanie wygłosi ks. Walichnowski, wikarjusz | tak będzie, a panowie pragniecie takiego rzadu stron- | jedyńczy członek rządu, lecz w imieniu całego mini- 
sterjum, a to po jaknajdokładniejszem rozważeniu 
podstaw naszego stanowiska i raison d'etre tego rzą: 
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NOT anny Marji na Nowem Mieście, zrana zaś | nictwa, jaki istniał około r. 1830 we Francji, lub w 


"rp 10-ej odprawioną będzie solenna wotywa | W. ks, badeńskiem i t. d., aby jedno stronnietwo 
Arzem św. Antoniego Padewskiego. rządziło, a drugie pozostawało opozycją, i aby rząd | du, iż w takim samym jak dotychczas duchu poje- 
kap wychodził zawsze i zawsze z jednego stronnictwa. dnawczym, z dotychczasową uprzejmościa, bez 
| Byłoby to zaprzeczeniem zasądy, na której opiera > względu na stawiane nam trudności, z jednakową 


się monarchja, zasady, która jest podwaliną składu | cierpliwością i wytrwałością będziemy prowadzić 
(tej w. izby. Nie może być inaeżej, a panowie może- | dalej sprawy państwa, gdyż nie możemy postępa- 
wać według konstytucyjnego szablonu, a choćbyśmy 
nawet mogli i chcieli, toć nawet według szablonu 
konstyiucyjnego może rozstrzygać nie mniejszość, 
lecz tylko większość. Jeżeli tedy szanowny mówca 
z dnia poprzedniego zamknął swoje przemówienie 
wypowiedzeniem nadziei lub prośby, aby łaskawe 
losy zechciały zrządzić, by wkrótce mogło wrócić 
zdrowe SR atk (By i zdrowa Z ja 
: s 7 aa R A 


cie dalej, gdyż to dozwolonem jest każdemu, żarto- 
obo, wać sobie i dowcipkować na temat pojednania, lub 
ti Ozig ant 0 ai mow. ę, która zarówno w | Z tego, iż rząd stoi ponad stronnictwami; to wszak- 
nej nie Omieznej prawicy, jak opozycyjno-cen- | że wynika z istoty państwa, istoty pelnego parla- 

kabineta | h ięckjej lewiey przyjęto, jako program | mentu, a dobrze jest, iż tak jest właśnie. My w 
keg znie eb Taafego na przyszłość, program ko- | Austrji powinniśmy zawsze szukać tego, co nas łą- 
SĄ agający się’ ponownego stwierdzenia | czy, jak powiedział pewien francuski wielki mąż sta- 

; Aeyjnie rozsjewanych pogłosek o wrzeko- nu, a nie tego, co nas rozdziela. Rozdział byłby bar- 


„MÓW TYGODNIOWA. 


Sa w oai matki. — Co nam poza „Wójt Al- 

lg Prayit ow siła narodu? — P. S, Kronenberg ini- 

obaj, dla ubogich położnie. BA sposobem 

tezą aby. % ejrzał przytułek?— Obietnice szczęśliwe go 

go to Ycieczki i projekt filji Towarzystwa geogra- 

a gest p. Feliks Szewczyk?— Odczyty Brande- 
4.1 żebranina na sposób hiszpański, 
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stą fizjonomję, zaraz pomyśli: „oto filantrop, który 
osładza dolę biednych matek, oraz zaopatruje w pie- 
luszki ich potomstwo. » Aitobie samemu zrobi się 
w sercu „niebiańsko”, gdy będziesz mógł powiedzieć: 


1 
„oto ta dama, która na mnie spogląda ze wzgardą, | mi 
i ta druga, która na mnie wcale nie patrzy, jakbym 
już głos utracił, wszystkie one, przynajmniej dziś, | Krótko mówiąc: nie było ludności „zwyrodniałej” 
interesują się zdrowiem narodu. W jak pięknem, zai- | skutkiem złego pokarmu, braku powietrza, nadmia- 
ste! znalazłem się towarzystwie.” ru pracy i nieustannego gwałeenia najprostszych za- 
Krótko mówiąc, na dobroczynnym raucie, ty zbu- 
dujesz innych, inni zbudują ciebie; ty uznasz zasługi 
innych, inni uznają twoje. Gdyby zaś jeszcze do 
uciech moralnych dołączono kolację z szampa- 
| 
| 


sad hygjeny, co właśnie dziś się praktykuje. 

Posiadając lud zdrowy i silny, Łokietek mógł o- 
pierać się niemcom; z ludem „zwyrodniałym” nie 
podołałby sam Herkules. 


wiązy wiesz, kochany przyjacielu, jaki może być 
3) y przyj 


i ant a ię 2y: 1) ubogiemi matkami i ich dziećmi, 
na a uządzonym © dzis przez damy wielkiego 


6 rako aatem p. Koziowskiego p. t. „Albert nem, raut byłby najdoskonalszą formą ocierania Teraz chyba zgadujesz, kochany przyjacielu, że 
NNA as” łez cierpiącej ludzkości, opieka nad ubogiemi matkami, pomimo cech modnej 
tą ai as związek. Damy wielkiego świata Miejmy nadzieję, że dobroczynny ogół wkróteei | zabawy, ma wielką doniosłość społeczną. Jużci 
kę ek ję mie ogiemi matkami; a ponieważ ubogich | tych ulepszeń zażąda. pierwszym warunkiem istnienia zdrowej i silnej lu- 
M Pgo AUM Ne Porównania więcej aniżeli dam wiel- — Już zrozumiałem — mówisz — wzniosłą, choć | dności są — zdrowe i silne dzieci. Te zaś w żaden 


ukrytą, misję rautów. Ale ten „Albert, wójt krakow- 
ski”, co on tu ma za cz ynność?” 
„Albert, wójt krakowski”, kochany przyjacielu, 
przeniesie się do tej odległej (ach! jak odległej) epo- 
i, kiedy jeszcze nie lękaliśmy się, że nas niemcy 
wyrzucą z własnej ziemi, a zarazem przypomni, że 
żyjemy w epoce, kiedy niemcy już nas wyrzucają. 


sposób nie mogą rodzić się z matek do ostatuiej 

; chwili obarczonych pracą i dręczonych przez nędzę. 
Idź więc na raut, z nadzieją, że nietylko zyskasz 
chlubny tytuł filantropa, ale jeszcze sprawisz to, żo 
jakaś chora kobieta, zamiast na barłogu, zostanie 
matką w czystym pokoju, otrzyma należyty pokarm, 
a jej dziecko pokarm i bieliznę, 


ND od” A, ag 0% dla wsparcia tamtych, zmu- 
| bliczyć asu do czasu odwoływać się do ofiar- 

| *lę Ylko p Wie Kombinacja podwójnie korzystna: 
tpj Zeze n em zasili kasę Towarzystwa opieki, 
| l Wycbrażn: przyjmującym udział w raucie, po- 
żać sobie, że jesteśmy damami wielkie- 

| %y się uśm miec "ej zaś damy, mnie przyńajmniej, bar- 


| DZ wielbi ay poe, niestety! nie jestem pewny, | I pomyślawszy o tem, choćbyś nie chciał, musisz za- Tak, kochany przyjacielu, żyjemy w czasach, kie- 

| doj I si icielom nie zrobiłbym zawodu. pytać: czem polacy z czasów Łokietka różnili się od dy jeden program hygjeniczno-djetetyczny wart więcej 

| Boy eyan ko chany przyjacielu, że u nas ofiary | polaków z epoki Guyota? od stu programów idealno-politycznych. Przez wy- 

| lyzki i sag, U SCZnie przybierać muszą formę zbie- Może byli wyżej ucywilizowani od nas? Bynaj- | chowanie zdrowych dzieci stworzyć silny naród -— 
Way kazd isz, że byłoby daleko przyzwoiciej, | mniej, Nawet w chwili tryumfalnego marszu Łokie- | jakie to proste—i--jak późno o tem pomyślano!... 

Wapo Lie y ożył Swój grosik wprost na ubogie | tek nie znał zastosowań chustki od nosa, bez ozogo | W nawiasie, muszę nadmienić, że pierwszym ini- 

iono, ająe pretensji, ażeby go za te pieniądze | dziś nawet na raucie nie pokazalby się najskromniej- cjatorem opieki nad ubogiemi matkami był p. Stani- 

B iq A szy potomek Alberta, Cóż zaś mówić o turniurach i | sław Kronenberg. Złożywszy radzie miejskiej w r. 

| Ni A breypy aè rozumiesz istotnej misji rautów. kolorowych pończoszkach, bez których wówezas ob- | 1882-im 10,000 rs., umożliwił on otworzenie pięciu 

jeg C cóż zę. aJ; ŻEŚ złożył swoją ofiarę bez rautu. chodziły się królewskie córy, a co dzisiaj stanowi | bezpłatnych ' przytułków, z pomocy których korzysta 


ledwie tysiączną cząstkę obfitej damskiej tualety, | rocznie około 900 ubogich matek. 
Słowem, od epoki Łokietka ucywilizowaliśmy się Ponieważ żadne pismo ilustrowane nie pomieściło 
znakomicie, lecz mimó t0—niemcy nas wypędżają, wówćzas portretu p. Kronenberga, z krótkim życio- 


ję te 
P tylko g80” Naturalnie nic. Dając pieniądze 
i breezy y LO roczyńcą, lecz idąc Edp jesteś 


kolwiek z | kolwiek z obecnych w sali spojrzy na twoją uroczy- 
l jeszcze * świecisz przykładem. Kto- 
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ijeśli przez zdrową Austrję rozumiana jest taka 
Austrja, w którejby przyjaciele polityczni pana de- 
putowanego zajmowali tutaj to stanowisko, wtedy 
mogę odpowiedzieć, iż tak nazwane uzdrowienie 
Austriji w duchu powyższym ma jeszcze daleką 
przed sobą drogę (brawo! i wesołość po prawicy). 

Jeżeli atoli, co istotnie przypuszczam, ów deputo- 
wany pragnie silnie uporządkowanego gospodarstwa 
[9 mjr te E nazywa on może zdrowiem jeże- 
i pragnie uspokojenia umysłów i uczciwego wspól- 
nego działania zbiorowego wszystkich stronnietw na 
korzyść tej Austrji, wówczas zgodzę się z nim, jak 
się to samo przez się rozumie zupełnie, z jednem i 
jedynem zastrzeżeniem. Za stary już jestem, aby 
zwracać się z prośbą do łaskawych losów. Źwra- 
cam się do Boga, który tylekroć już ratowal tę At- 
strję z pośród wielu burz (brawo po prawicy), a są- 
dzę, iż przy najłaskawszej Jego pomocy, oraz przy 
dobrem zrozumieniu waszego, panowie z prawicy; 
stanowiska i waszej przyszłości powiedzie się nam 
osiągnąć jedno i drugie wedle starej a tak pięknej 
maksymy: Merses profundo pulchrior evenit, Luctere 
mulla proruet integrum Cum laude victorem” (Zywe 
przeciągie brawa i oklaski po prawicy.) 

Berlińska #reisinnige Ztg., która pierwsza donio- 
sla o zamiarzć ks, Bismarka zmiany dzisiejszej usta- 
wy wyborczej do parlamentu niemieckiego bez u- 
działu tegoż parlamentu i o zasięganiu w tej mierze 
zdania prawników korony, objaśnia dalej plany kan- 
clerskie w ten sposób, iż zamierzone jest przezeń za- 
stąpienie dzisiejszego parlamentu, wyszłego z wy- 
borów bezpośrednich, zgromadzeniem, zlożonem 
z delegatów pojedyńczych sejmów związkowych, 
Naturalnie, że ustrój taki byłby bezwzględną nega- 
cją wszystkiego, co ks, Bismark od r. 1866-go dla 
jedności Niemiec uczynił. 

Poprawki, wniesione w ostatniej chwili przez 
biskupa fuldajskiego Koppa do projektu uszawy ko- 
ścielno-politycznej, które wywołały zwłokę w wzię- 
ciu tego projektu pod obrady przez pruską izbę pa- 
nów, odnoszą się naprzód do ustępu artykułu la, 
który opiewa: „Kierownikami i nauczycielami semi- 
narjów nie mogą zostać osoby, które rząd państwo- 
wy uzna za mniej pożądane (minder genehm)” Po- 
prawka biskupa e żąda wykreślenia tego ustę- 
pu, jak również usunięcia wielu ustępów z artyku- 
iów 7—14, mówiących o nadzorze państwa i zastą- 
pienia ich zwięzłym artykułem tej treści: „Postano- 
wienia rozdziału 2-go prawa z d. 12-go maja roku 
1873-go o apelacji do władzy państwowej znoszą 
się.” ja 
Nareszcie w piątym artykule dodatkowym, do- 
tyczącym odprawiania cichych mszy i udzielania sa- 
kramentów in ezlremtis, mają być opuszczone wyra- 
zy „w razie ostatecznej potrzeby” (im Nothfalle), Te 
funkcje duchowne nie mają przeto wedle życzenia 
Stolicy Apostolskiej, wyrażonego we wniosku bisku- 


rysem i wyrazami zdziwienia, że: założyciel przy- 
tułków dla położnie mie uczył się akuszerji, tylko 
prawa. Ponieważ żaden reporter nie badał inicja- 
tora o genezę jego pomysłu, ani o to: czy ma zamiar 
dalej kształcić się w filantropii, czy też poprzestać 
na skromnem stanowiska miljonera? Ponieważ wre- 
szcie nie urządzono ani jednego rautn z p. Kronen- 
bergiem, co wszystko razem wzięte może zachęciło- 
by innych do wstępowania w jego R; więć spra- 
wa przytułków dla położnie utknęła. Było ich pięć, 
jest pięć i zapewne jeszcze długo będzie pięć; a tym- 
czasem Warszawa, co roku posiada około 14,000 ma- 
tek, z których eo najmniej kilka tysięcy z wdzięcz- 
nością ehoć na tydzień pomieściłyby się w przytułku 
dla położnie. 

Przytułki są żnstytucjami zamkniętemi, goście 
zwiedzać ich nie raogą. Aby je więc obejrzeć, jeden 
z reporterów Aurjera wyadł na genjalny pomysł i 
ucharakteryzował się—za ubogą położnicę. 

„Ledwiem wszedł=mówi w odnośnem sprawozda- 
niu—zostałem zapisany do kontroli, ale tylko jako 
numer bez nazwiska. To opuszczanie nazwisk uwa- 
żam za formę bardzo szlachetną. Jakkolwiek bo- 
wiem chlubnem jest macierzyństwo, niekaźda je- 
dnak pacjentka potrzebuje się niem chwalić. Osobli- 
wie w naszej epoce, kiedy danie życia nazywa się 
błędem, a zabicie w pojedynku czynem honorowym. 

Następnie zostałem wykąpany w wodzie dezinfek- 
cyjnej, rzeczy moje poddano dezinfekcji, mnie zaś 
odzisino w grubą lecz czystą bieliznę i umieszczonó 
na łóżku nr. l-szy. Pacjentka bowiem, jak drut 
przez drutownieę, przechodzi kolejno coraz do inne- 
g0 numeru. 

śarazem postawiono obok mnie kołyskę, do któ- 
pkp or włożyć najwyżej kochać Biota mo- 
paroho EN odrzucony na konkursie, dzięki 
„OLKUrsoWego sądu. Jednocześnie le- 


karz ordynujący A KPŁ 
łęk nai c3 E * Ana z dziennie!) po- 


że jeżeli okaże się potrzeba pomody, przy bądaią ES 
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KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 29 marca 1886 r. 


pa fuldajskiego, ulegać żadnemu ograniczeniu w 
przyszłości. 

Biuro Reutera donosi, że wszystkie mocarstwa, 
z wyjątkiem Rosji, zgodziły się juź na wniosek rzą- 
du włoskiego, który proponuje orzeczenie w umowie 
turecko-bułgarskiej, iż gubernatorem jenerałlnym 
Rumelji Wschodniej ma być kaźdoczesny książę buł- 
garski, 

Br. Z. 


JERZY BRANDES 


O ROMANTYZMIE POLSKIM. 


Kiedy Jerzy Brandes oświadczył, że będzie mówił | jedynie -od naszych historyków, od: Tarnow +" 


o romantyzmie polskim, nie wierzono, aby mógł za- 
daniu temu podołać, 

Cudzoziemiec nie wniknie w ducha naszej litera- 
tury, nie odezuje jej kolorytu, ani ogarnie jej celu. 
W wyjątkowych bowiem 10zwijamy się warunkach. 

Kilka tygodni lub miesięcy nie wystarczą do grun- 
townego poznania pomników literackich wielkiej e- 
poki, do przyswojenia sobie miljona szczegółów i 
szczególików, potrzebnych do odtworzenia pełnego 
obrazu pracy umysłowej jednego pokolenia. 

W ten sposób mniej więcej odzywano się. 

Powątpiewanie to byłoby zupełnie słuszne, gdyby 
Brandes postanowił napisać historję naszego roman- 
tyzmu, lub choćby tylko dokładną monografję je- 

nego autora. 

Rzucić jednak szkic romantyzmu polskiego, na- 
kreślić jego główne kontury i wypełnić je „wraże- 
niami”, co jedynie Brandes mógł zamierzać—to po- 
trafi każdy historyk literatury, obyty z metodą po- 
równawczą. Na to nie potrzeba. ani rozległych stu- 
djów fachowych, ani ślęczenia nad drobiazgami, lecz 
tylko intuicji krytycznej i znajomości tych samych 
prądów, wcielonych w odmiennej formie w literatu- 
rach innych narodów. 

Romantyzm nie jest przecież naszą wyłączną wła- 
snością. Rozmarzał on i rozamucał niemców, angli- 
ków, francuzów, napełniał swego czasu wonią i łza- 
mi całą Europę. 

Nie my pierwsi sprzykrzyliśmy sobie „rozum o: 
świeconych” i oschłość sztywności klasycznej, Uczy- 
nilito dawno przed nami niemcy, za których przy- 
kładem poszli francuzi, W chwili kiedy Adam Mic- 
kiewicz rzucił pierwszym tomikiem swych poezyj rę- 
kawicę Koźmianom, Dmochowskim i Śniadeckim, 
konał już romantyzm niemiecki w objęciach ordyna- 
ryjnego fatalizmu, owiany echami sztucznych we- 
stchnień, żalów i skarg, 

Nie my pierwsi postawiliśmy na miejscu szyder- 
skiego, zimnego rozumu „czucie i wiarę” i zaufa- 
liśmy więcej fantazji aniżeli logice. 
każde zawołanie (rozumie się, za owe 83 kopiejek 
dziennie). 

— Jak długo mogę tu bawić?—spytałem, zjadł- 
szy niezły obiadek. 

— Pod nrem 1-szym zapewne do jutra, ale pod 
nrem 2-gim—siedm do dziesięciu dni. 

— Wybornie—rzekłem—ale co będę robić po wyj- 
ściu z przytułku? Bo nie mam ani grosza, 

— Otrzymasz, moją droga, wsparcie, o ile będzie- 
my posiadali fundusze. 

— Jakto: o tlef... Więc zakład nie posiada fùn- 
duszów na wspieranie ubogich matek? 

— Posiada—o iie dostarczy ich inicjator przytuł- 
ków albo jego rodzina, 

— A publiczność? 

— Publiczność wcale nie interesuje się przytnłka- 
mi, a nawet nie wie o ich istnieniu. 

— Bądźcie spokojni—odparłem — Zuam pewnego 
dobrego a bogatego człowieka, któremu w tych cza- 
sach urodził się oddawna upragniony syn. Nie wąt- 
pię, że szczęśliwy ojciec zasili was jakąś hojną ofia- 
rą, a kto wie, czy nie złoży funduszu na mleko dla 
wszystkieh dzieci, które tego samego dnia przyszły 
na świat w waszych przytułkach. Będzie to najle- 
pszy sposób upamiętnienia radości w rodzinie. 

teraz—rzekłem, zapominając o mojej roli—po- 
dać mi tu fajkę i kufel pilznera, tylko duży!... 

W przytułku zrobił się rwetes. Natychmiast do- 
myślono się, że jestem tylko przebranym za ubogą 
polożnicę reporterem. Zdarto ze mnie bieliznę, zwró- 
couo mi mój dezinfekowany ubiór i prawie w gwał- 
towny sposób usunięto z zakładu. Ale co napiszą 
w księgach o rezultacie mojej kuracji? domyśleć się 
nie mogę. 

Po masach ludowych, które, mimo swej niskości 
wobec „śmietanki towarzystwa”, są tak ważne, że 
bez nich nie miałby celu i znaczenia nawet raut dzi- 
siejszy, po masach ludowych, należy się miejsce 
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Brandes zna bardzo dobrze genezę ro 
europejskiego,. rozumie go, choć odsłania; J 
sarz liberalny, jedynie jego ujemne strony- . „nić 

Zabierając się więc do romantyzmu polskie$ pad! 
potrzebował stwarzać czegoś zupełnie nowe8% oial 
tylko, o ile w czem różni się nasza reakcja U wj 
wyobraźni przeciw jednostroanemu racjonalist gin 
od takiego samego ruchu w innych krajach. atuti 
zasiadł do zgłębienia arcydzieł naszej lite" KJ 
miał już kontury obrazu w głowie. Szlo my pol 
o zbadanie odrębnych rysów i pochwycomie ma 
rytu. kry 

I tę tylko stronę odczytów Brandesa może * pray 
ka polska kontrolować, gdyż chyba pedaniow! mną 
szłoby na myśl zżymać się na wadliwe zast050 m 
szczegółów, których znajomości żądać mamy UJ 


Chmielowskich i t. d. ud 
Trzy głównie czynniki (Brandes) oddzialy w% c 
taki lub inny koloryt pewnej epoki literackiej tyg 
rakter narodowy, wpływy zewnętrzne (jak MO 
razie romantyzm europejski) i położenie polity | 
Charakterem narodowym różnimy Się gi 
od wszystkich sąsiadów bliższych i dalszycy je 
wet jea współpiemiańców. Nie posie 
ani utylitaryzmu praktycznego anglików, 41! 5 Ą 
słowości i wyiliktiwośći franonzów, ani glg L uda 
wej niemców. Jesteśmy zapalni, jak włośh 


bez ich machjawelizmu i zmysłu do plastyki, * 
komyślni jak gallowie, których język i mody | gł 
cę kochamy. Jesteśmy sobie poprostu dziwny” jj 
rodem, niezmiernie trudnym do pochwycenia | 7 
rakteryzowania: wielkim gdy potrzeba zrobić | 
bie ofiarę małym w oblicza prac niemożliwy% 
usilności i wytrwałości. Ny 
Nie wiele powiedział nam Brandes o naszy, jo j 
rakterze narodowym, choć właśnie w żym weai 
budziłyby jego „wrażenia” ciekawość. "Pol d 
tylko znany powszechnie a dziś już zbłakły * 
nał o naszej szlachetności i rycerskości, Oy 
Jesteśmyż obecnie tak bardzo rycerscy 
się, że przymiot ten utonał jaż w krainie leg 
aby się odrodził w dziełach sztuki. A szkodń sji 
był to rys, którego nam w Europie długo * 
j 
A KA 


SzĆzono. 
ców z czasów romantyzmu w Warszawie? 2 ge 


Zresztą — któżby szukał charakteru nasa 
rzecież nad nią sam p. Świętochowski dłoni gó, | 
ając: zmaterjalizowany do szpiku, rozbawić pW” 

dzie — idź na wieś, między sz'achciców i u0% m | 
nich być obywatelem kraju! p d 

A Brandes nie wybiegł poza rogatki wars? „ył 
nie wydobył się nawet poza ciasne granice p” gli 
kół, przeto niedziw, że powiedział nam nie” 
naszym charakterze narodowym. 

I z działaniem romantyzmu ouropejskieć” j 

twórczość naszych mistrzów wiązanego stow j 


Czy i na benefis ziemi urządzamy raul? J 
twieramy dla niej jakieś przytułki?... l 
Jeszcze nie; ale tymczasem okazujemy ** ,. 
zbadania. . „A 
— Ziemi?,. . — wykrzykuje równa aniołom „gł 
niczka. — Ałboż jej nie zbadał Bedecker i T0 MA 
stwo kredytowe ziemskie? Bedecker paweł, „ 
ją w całym szeregu „Przewodników”; to 28% am 
nie opisał, zapewne nie zasługuje na badanie: dl 
Pomimo to są w Warszawie ludzie, obcą je 
znajomić się z naszym krajem, jeszcze przeź |; 4 
kera nietkniętym. Jedni wybierają się Ag 4 
„wycieczkę archeologiczną”, czego im wres% 
zazdroszczę, wierząc, że ze wszystkich archo0 
nych zabytków ciekawą jest tylko stara * 
Drudzy, źwawsi od tamtych, zamiast r02! 
wać chłopom zagony, pragną urządzić wych gb Ą 
ót świętokrzyskich, a nawet założyć „K* , 
więtokrzyskich”. ; 
Letnie spacery, górskie kluby, szukani6 
lisk, spisywanie ludowych pieśni, wszystko roit 
bardzo ładne, ale nie wyda poważniejszych ź Vi 
tów. Tymczasem zaś jest fakt, że ni e? 0 
i archeologji zbadali każdą wodę, 
wzgórze naszego kraju, co niętylko jest 
kompromitujące, ale nawet niebezpieczne. są fw 
Z tych racyj na wszelkie ' poparcie zasług "iig 24 
jekt Wędrowca, aby założyć w Warszawie M 
warzystwa geograficznego petersburskiego: ron 
bowiem skupiłaby miłośników geografji, jadi 
jak nas uczy „Słownik geograficzny”, PO, pó. 
wcale sporo—i—ożywiłaby badania własneś je g 
nej kat: im kierunek, co jest bardzo potrze po a 
iektórzy sądzą, że tytuł filji nie licuje ówł (O 
miasta posiadającego 400,000 mieszkań pia 
żelazne mosty, nie rachująz innych a gi 
Na mój jednak rozum, tytuł jest niczem, f 
tkiem—robota. Pi 


k si tak si 
o ak 7% 


bardzo szybko. Nie uważał za potrzebne 

om ać stanu wspólczesnego pierwszym wystą- 
lapa naszych romantyków, choć takiego wstępu 
Plite „| 2 koniecznie najnowsza metoda historycz- 
lag Sry Nie słyszeliśmy także od niego nie 0 
pi sej iromantykach niemieckich, a wiadomo, 
płzyza zy ży weze prądy szły tym razem do nas z 
`) y chiller'a i Goethe'go, wyprzedzając wpływ 


i R mu tylko czynnikowi przypatrzył się Bran- 
p hy atej; Był on dla niego kluczem, który 
Jay rzył skarby naszego romantyzmu, nicią 
Pi ai Aiti gu przez labirynt naszych zachwy- 
Ą wany * odezyty poświęcił literat duński rozpa- 
bić ną, dzialy wania położenia kraju na twór- 
| nę Ch romautyków i koloryt „szkoły”. 
„Wj tk, to rzeczywiście bardzo ważny, 

ant Akowe położenie kraju podniosło nasz ro- 


NY ocały ton; zrobiło go bowiem literaturą 


kuj Manty 
togii atejota mi, lecz nie mieli ojczyzny, Którąby 
M Pewać, kochać iub choćby opłakiwać, Ce- 
yaek? rozdrobnione na kilkadziesiąt państw i pań- 
Aolep, | poczuwało się do łączności, Deptał je 
| day u T-szy dumna stopą, pomiatając niem niby 
koo Szmatem. A nie jest rzeczą wieszcza apo- 
Patri, upodlenie, 
K do yam romantyków niemieckich, zraziwszy 
Eiere Cźemnej rzeczywistości, uciekł od niej w 
| i ie łą przeszłość, między spiżowe postacie ry- 
didy ZSRĄtyci pod wodzą Hohenstaufów na 
świat: 9 EA Chrystusa. Ten cały zaczarowa- 
d © Zocistych zbroi, pióropuszów, przygód, 
tri pobożnych modłów i zachwytów, olśniewał 
P 
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ty niemieccy chcieli być zrazu obywate- 


, 
Plistów germańskieh, jak cudowna bajka, jak 
gt Smat, 
przy wali oni zanurzyć się w barwnej, świe- 
ftem <eszłości, aby zapomnieć o szarem i sromo- 
| Gq, 7 od którego się coraz więtej oddalali. 
ÓW zawodów zewnętrznych przybyły rozczą- 
“aly 4 Wewnątrzpe, gdy i uczucie i wyobraźnia nie 
klep koja serca i równowagi umysłu, wtedy za- 
Wani sig romantycy niemieccy w samolubnem prze- 
pio śWych cierpień osobistych. iż 
palłycz YE francuski, członek naroda, żyjącego 
| NA "ie, nie mógł się powstrzymać od adwokato- 
Meeg zjednostce, którą uważał za pokrzywdzoną 
lae eczeństwo, 
zostaną „omantyk polski. On nie miał czasu do 
dip Ad niego, “ig ani nad niemocą ducha ludzkiego, 
m, Wysok Otątkiem urządzeń społecznych. Ponad 
Hyng idę ł W niedościgłych chwilowo strefąch, 
LL było S üledoli rozległej, powszechnej, Jemu 
| X ną nieg} o skarżyć się na brak świadomości 
| 50 obchod Uszne upośledzenie pewnych warstw. 
M latępo Ził bowiem naród, cały naród. 
nie jest romantyk polski ani tak głębo- 
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kim, jak niemiecki, ani tak reformatorskim, jak 
francuski, lecz za to mniej samolubnym, mniej my- 
ślącym o sobie, a więcej szlachetnym, bohaterskim. 
Romantyk polski, to nie artysta, nie sztukmistrz, 
lecz—w eałem tego określenia znaczeniu... wieszcz 
narodowy. 

Główna to, zasadnicza różnica między romanty- 
zmem naszym a europejskim. Zrozumiał ją Bran- 
des i zaznaczył bardzo umiejętnie, 

W dalszym ciągu przeszedł literat duński po szcze- 
góle wszystkie ujemne pierwiastki, wytworzone w 
naszym romantyzmie przez wyjątkowe położenie 
kraju. Położył on główny nacisk na uczucie zemsty, 
powtarzające się w różnych postaciach. Namiętność 
tą ilustrował licznemi przykładami, szukając zara- 
zem podobnych motywów w literaturach innych. 

W tem miejscu próbował być naszym doradcą. Do 
pracowników należy zwycięstwo! — mówił — praca 
pokonywa wszystkie trudności! —/ 

Nie powiedział oczywiście nie nowego, gdyż ha- 
sło: praca! obija się o uszy nasze od lat dwudziestu. 
Znają je na pamięć wszyscy żaczkowie szkolni, wo- 
jują niem wszystkie sawantki i reformatorki salo- 
nowe. 

W końcu porównał Brandes romantyzm polski do 
Hamleta. 

Z trzech odczytów krytyka duńskiego, które sły- 
szeligmy w sali ratuszowej, zrobił pierwszy naj- 
lepsze wrażenie, gdyż zawierał właśnie to, czego 
mieliśmy prawo żądać od cudzoziemca, mianowicie 
porównawczy pogląd na nasz romantyzm. Dwa 
drugie, naszpikowane zbyt wielką ilością przykła- 
dów i niezawsze fortunnie pociągniętemi paralela- 
mi, grzeszyły rozwlekłością, pominąwszy już usterki 
w szczegółach: 

Brandes zapomniał, że mówi do audytorjum, zna- 
jącego lepiej od niego literaturę polską i dlatego 
rozszerzał się niepotrzebnie, zamiast się skupiać, 
malował, zamiast szkicować. 

Niejedno też dałoby się zarzucić charakterystyce 
pojedyńczych postaci, lecz ponieważ nikt nie po- 
szedł na odczyty Brandesa, aby się od niego wielu 
nowych nauczyć rzeczy, lecz aby się przekonać, czy 
cudzoziemiec zrozumie istotę naszego romantyzmu, 
przeto byłby zbytni zoilizm w tym razie nie na 
miejscu. 

Literat duński dowiódł i tak niezwykłej zdolności 
analitycznej i wielkiej intuicji, gdyż niełatwo chy- 
-ba wczuć się obcokrajowcom, do innych przywykłym 
warunków, w nasze położenie. 

Należy się w końcu Brandesowi szczere uznanie 
za sympatję, z jaką mówił o naszej literaturze i za 
taktowne omijanie zwietrzałej frazeologji liberalnej, 
której dużo w jego dziełach, 

Zrozumiał on, że mówi do społeczeństwa, w któ- 
rem programat zachowczy równa się samozachową- 
niu, walce o byt, o ciężkie i niepewne jutro, uszano- 
wał nasze położenie, wstrzymał się od wycieczek 
przeciw chrześcjaństwu, nie nawracał nas do swego 
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N dy Pieśń, Zresztą na Towarzystwie popie- 

kk ta TP słu mamy dowód, że nawet w filji mo- 

kj." Swoja PoŻytkiem dla ogółu. Gdyby p. Kiślań- 

Y libygm o asie uląkł się tytułu filji, dodziśdnia 
8o er 


kie gł, 7) 26 najlepszą dźwignią przemysłu są 
rolni a najpewniejszem lekarstwem na kło- 
p zaś —art kuły w dziennikach. 
kę 0 cłac słyszymy coraz rzadziej, a za- 
Godzi gie koyj do zbadania przyczyn upadku. 
We, aby projekt Wędrowca znalazł po- 
mniej .w redakcji Wszechświatu i „Rocz- 
my itwa, ŻYWI śpiącą w kierunku przyrodo- 
W daniec A inteligencję i przygotuje grunt dla 
NĄ ido i poważnych, które obecnie dopłacają 
JS ta pa 260 skończyć'z kłopotami domowemi, od- 
leky Wstępny raz „komorę dezinfekeyjną”, ' wy- 
i Nut: eli cia nowskiego, a wspomnę 0 wyna- 
A k misin i kładnie ale zdaje mi się, że p. Szew- 
Ni Tezno” iedyś „słyszeć w swej piersi powołanie 
Nożą Adzkię Może zachęcony laurami Matejki i 
Ms Shod 80 


entów nad upadkiem rolnictwa mamy kil- 
> 
licznego”, Może właśnie Towarzystwo 
0 3 
DH) pręgi! Jak panna pragnąca wyjść za mąż. 
zewczyka. 
chciał być malarzem historyczny m; 
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Atya aoh szczebel niżej poprzestałby na Za- 
t pasze dka, albo, jeszcze niżej, na wiejskich 
IR h iii skiego i rysunkowych por- 


0 te, 
t Mazy gi IR nie wiem. Dość, że się ocknął, 
ię emi | Sig, zobaczył, że najśmielszemi arty- 
| kaj dzieją orz acjami nie napełni pustego żołądka, 
dają Adkpygi letu i nie napali w piecu. Zrobiwszy 
peh, ei w, należące u nas do zjawisk fenome- 
bydlowąc pędzel, wziął się do pędzelka i po- 
lean, zj OBY na... papierze listowy m. 
th ee dinda mogę w tej chwili sin tysiącom 
ków okazać próbek robót p. B4ew- 


Q 
Ua 


większą rozmaitość. 

Wobec tego mocno dziwiłbym się, gdyby od chwili 
wystąpienia p. S. którakolwiek dama pisała albo 
odbierała listy na innym papierze, jak na ozdobnym. 
Damy bowiem są godne uwielbienia, a figurki p. 
Szewczyka dziwnie tanie. Dlaczegóż więc nie mie- 
libyśmy robić im przyjemności bodaj obrazkami, 
wspierając jednocześnie rodzącą się gałąż przemy- 
słu i wcale niezasobnego wynalazcę 

A teraz słówko o Brandesie. 

Skończył on już swoje odczyty. Ci, którzy je sły- 
szeli, zapewne nie żałują fatygi, ci którzy nie sły- 
szeli znajdą je w Gazecie polskiej, gdzie zaczęły się 
drukować. 

Zachowując wszelką powściągliwość w pochwa- 
łach i oględność wobec nieuws%nych słuchaczy, 
przyznać jedak musimy, że odczyty były znakomite; 
bodaj czy nie najznakomitsze z tych, jakie u nas 
wygłoszono. 

Brandes nie wdaje się w drobiazgi, nie rozezula 
się nad pojedyńczemi częściami utworów, nie ko- 
mentuje ich wdzięku, bo to potrafi zrobić każdy czy- 
telnik. Natomiast potężnemi rysami, niekiedy za 


1 
| pomocą niezrównanej piękności porównań, charakte- 
| 


ryzuje naród, postów, ducha ich utworów, przyczy- 
ny, dla których są takiemi a nie iunemi i stanowi- 
sko jakie zajmują w literaturze powszechnej. 


Nie jest to szperacz, który chodząc od domu do do- 


„hnmanizmu”, nie szukał tanich oklasków wygłasza: 
niem dynamitowych zwrotów, dowodząc tem swej 
dojrzałości i wytrawności pisarskiej. 

í T. J. Chożńskt, 


WIADOMOSCI BIEŻĄCĘ 
== Wkrótce, jak się dowiadują Sł. Pet. wieda, ma 
być zatwierdzoną normalna ustawa dla towarzystw 
rolniczych, w celu ułatwienia posiadaczom rolnym 
zakladania w gubernjach i powiatach takich towa- 
rzystw, Grubernatorom będzie służyło prawo za- 


twierdzać podania o pozwolenia na zakładanie towa- 
rzystw, 


= Za podstawę do opracowania przez delegację 
rolną ustawy kasy pomocy dla ofiejalistów rolnych 
będzie statut takiejże instytucji zatwierdzony jeszcze 
w r. 1859-ym przez b. Towarzystwo rolnicze, 


== Zarząd miejski w przewidywaniu potrzeby do- 
rażnćcj pomocy mieszkańcom powiśla w granicach 
miasta, w razie powodzi, za przykładem r. 1884 go 
wyjednywa u właściwej władzy decyzję na asygno- 
wanie 3,000 rs. na cel powyższy. 


= Handlujący rybami za Żelazną Bramą udali 
się do magistratu z prośbą o dozwolenie pozostawa- 
nia na placu z swym towarem dłużej nad czas okre: 
ślony, z powodu większej konsumcji ryb w obecnym 
poście, tem więcej, że biedna klasa ludności najczę- 
ściej w godzinach poobiednich czyni zakupy. Prośba 
ta ma być nwzględnioną. 


= Pojutrze, d. 31-go b. m, upływa ostatni ter- 
min wymiany na gotówkę kuponów ód akcyj i obli- 
gacyj kolei terespolskiej, płatnych od dnia 1-go 
kwietnia r. 1881-go. 

= W dniu jutrzejszym odbędzie się w Towarzy- 
stwie lekarskiem posiedzenie bjologiczne, na którem 
wystąpią z rozprawami drzy: Polak, Majkowski, 
Dobrzyeki i Matlakowski. 
| == Dyrektorem osad rolnych w Studzieńcu mia- 
| nowany został p, Ksawery Nalepiński, b. nauezyciel 
gimnazjum realnego, następnie szkoły realnej w 
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Warszawie, a to w miejsce usuwającego się od tych 
obowiązków p. Puciaty. 


= Z teatru i muzyki. 

* P., Ilerrman produkuje się dzisiaj po raz ostatni 
w teatrze Wielkim, 

* „Afrykanka” Meyerbeera, nieśpiewana od kilku 
miesięcy, daną będzie jntro w teatrze Wielkim. 

* Dyrekcja teatrów warszawskich traktuje z Ba- 
łuckim o nabycie dla sceny teatru Rozmaitości osta- 
tniej jego komedji w czterech aktach „Zaślepieni”, 
odznaczonej na konkursie imienia Wojciecha Bogu- 
sławskiego. 

* Personelowi dramatycznemu teatru Małego roz- 


mu, zagląda w garnki i liczy suszącą się na płocie 
bieliznę, ale turysta w wielkim stylu, który wdra- 
pawszy się na szczyt, jednym rzutem oka obejmuje 
ay krajobraz i kreśli jego główne kontury. 

sumie — zdanie Brandesa o naszej poezji ro- 
mantycznej jest w wysokim stopniu zaszczytne, a 
wskazówki przyszłego rozwoju godne najpilniejszej 
uwagi. Podczas, gdy naprzykład p. Wyzewa tytu- 
łuje „Panai Tadeusza” „dość ładnym poematem”, 
Brandes ten „dość ładny poemat” zalicza -do arcy- 
dzieł. Pcdezas, gdy nasza estetyka zaleca autorom 
wysysać pomysły i obrazy z palca albo z dawnych 
kronik, co nazywa się „kierunkiem idealnym”, Bran- 
i rekomenduje usilną obserwacją życia i żywych 
udzi. 

Wzamian za szlachetną i wielkiej wartości pracę 
znakomitego, lecz, jak zwykle bywa, ubogiego cu- 
dzoziemcea, paru taktowniejszych kolegów uznało, 
że: Brandes oddający tylko część dochodu na cele 

; dobroczynne, hojnie już został wynagrodzony za 
swoją „fatygę”. Nowy ten objaw „staropolskiej go- 
ścinności” mocno przypomina owych hiszpańskich 
dziadów, którzy, usiadłszy przy gościńcu, z mu- 
szkietem w garści i palcem na cynglu, proszą o jał- 
mużnę przechodniów. Rozumie się. nie wszystkich: 
tacy bowiem jak magik Herrmann, którego działa|- 
ność odpowiada ich umysłowym potrzebom, nie ule- 
gają opłacie kopytkowego. 

Cv do mnie, aczkolwiek sądzę, że Brandes licho 
| jest wynagradzanym za swoją „fatygę”, chętnie 
| jednak przyłączę się do zdania oponentów, jeżeli 

oni wykażą: jaki mianowicie procent swoich zarob- 
| ków przeznaczali dotychczas na cele dobroczynne?... 

: Do czego, jako synowie tej ziemi i autorowie nie- 
zbyt nauczających artykułów, musieli poczuć się 

| pierwej, nim pomyśleli o zastosowaniu podobnego 


| podatku do cudzoziemców. 
Bolesław. Prus, 
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dano do nauki trzyaktową krotochwiłę pp. Labiche 
i Delacour „Białe szpaki”. 

Role z tej sztuki otrzymali: panie Br. Chraszczew- 
ska, Czosnowska, Mirecka, Różniecka i Przedpeł- 
ska, tudzież pp. Galasiewicz, Nowicki, Sikorski, 
Turczynowiez i Turczyński. 

„Białe szpaki” wprowadzone zostaną na repertuar 
zaraz po wystawieniu „Jegomościa z pod białego 
królika”, którego pierwsze przedstawienie zapowie- 
dziane jest na sobotę nadchodzącą. 

* Rozpoczęta w dnin wczorajszym sprzedaż bile: 
tów na poranek Lewandowskiego idzie nader żywo. 

I nie dziwnego — Lewandowski tylu kołom towa- 
rzyskim uprzyjemniał chwile, że w dniu jubilenszo- 
wym wszyscy chcieliby mu okazać swoją sywpatję. 

Bilety pozostałe jeszcze sprzedają się w starej ka- 
sie teatralnej od godz. 2-ej do 5-ej po południu. 

* Najbliższy wieczór środowy w Towarzystwie 
muzycznem urządzony będzie staraniem p. Marji 
Leszczyńskiej, córki Ś. p. Ignacego-Feliksa Dobrzyń- 
skiego, b. dyrektora opery. 

Udział w tym wieczorze wezmą panie: Kazimiera 
Mauszówna (iortepian), Marja Leszczyńska (śpiew) 
i Henryka Ładnowska (deklamacja) oraz pp. Hertz, 
Jeromin, Rzepko i Noskowski. 


= Z wystawy. 

W dniu wczorajszym „Chrystusa przed Piłatem” 
zwiedziło trzy tysiące osób. 

Obraz ten pozostanie na wystawie przez cały ciąg 
kwietnia r. b. 


= Warunki konkursu. 

Nasz korespondent krakowski doniósł już, że dy- 
rekcja Towarzystwa sztuk pięknych w Krakowie, za- 
miast dotychczasowego premjum, wydawać będzie 
album złożone z reprodukcyj polskich, 

Obeenie Towarzystwo ogłasza konkurs na rysunki 
lub akwarele do tego albumu. 

Według warunków konkursowych przedmiot, i ro- 
dzaj rysunków lub akwareli dostarczanych na kon- 
kurs jest zupełnie dowolny z zastrzeżeniem tylko 
przestrzegania warunków cenzuralnych i zupełnego 
wykończenia prac nadsyłanych. 

Akwarelle.mają mieć ściśle 21>429 centymetrów 
wysokości, wielkość rysunku dowolna, najmniej je- 
dnak 2531 centymetrów; rysunek karty tytułowej 

ma być w jednem lub dwóch tonach bez napisów i 
winien jasno tłumaczyć cel i charakter albumu. 

Terminem prekluzyjnym bezwarunkowo ostatecz- 
nym dla prac nadsyłanych jest dzień 15 ty maja r. b. 
godzina 4-:a po południu; nadsyłać je należy na 
koszt Towarzystwa pod jego adresem do Krakowa. 

Nazajutrz po tym terminie o godzinie 12-ej po po- 
łudniu zbiorą się sędziowie konkursowi, a mianowi- 
cie Matejko, jako przewodniczący oraz p. Leopold 


Loeifier, W]. Łuszezkiewiez, Ludwik Michałowski, Al- 


fred Rómer i Marjan Sokołowski, dla pryznania na- 
gród, które wynoszą za najlepszą akwarellę złr. 300 
za dwa najlepsze rysunki złr. 250 i 150, oraz za 
okładkę rs. 250 

Prace nagrodzone stają się własnością Towarzys- 
twa wraz z prawem reprodukcji. 

= Ruch dowozowy. 

Do naszego miasta, z powodu zbliżających się 
świąt, przybywają obeenie zwiększone transporta 
towarów kolonjalnych. 

Głównym punktem transportowym jest Odessa, 
któia coraz więcej wypiera Hamburg, odbierając 
z tej strony dochód licznym ekspedytorom i ajentom. 

Przyczyną główną zmiany kierunku jest niższa 
opłata frachtowa. 


= Światlo elektryczne w ogrodzie Saskim. 

Dowiadujemy się, że w sferach miejskich podnie- 
siono znowu myśl racjonalnego oświetlenia ogrodu 
Saskiego za pomocą lamp elektrycznych. 

Czy myśl ta urzeczywistni się i kiedy, trudno na 
razie przesądzać, to tylko pewne, że letni nasz salon 
potrzebuje oświetlenia i że ono jest kwestją palącą 
dla mieszkańców i ich wygody. 


= Wagony letnie, 

Od dnia wczorajszego zostały puszczone w kurs 
tramwaje otwarte letnie. 

Obecne ciepła pozwalają na taką zmianę. 


= Z Wisły. 

W Krakowie, jak nam donosi miejscowy kores- 
pondent, stan wody wynosił przed kilku dniami 206 
ctm., następnie spadł do 120 ctm., a obeenie wynosi 
140 ctm. 

Lody Wiselki, Przemszy, Skawy i Skawinki mi- 
nęły już mosty krakowskie; mniejsze zatory, które 
potworzyły się pod Skałą i Płaszowem, poszły z wo- 
ułani % się również wielki zator pod Niepoło- 

! W ciągu ubiegłej doby wod i$ 
SA A o cali Eere e por Wir- 
ód, który ruszył pod Krakowem i nieco poniżej 
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tego miasta, utworzył zatór, który wszakżenie przed- 
stawia niebezpieczćństwa. 

Pomimo ciepła lód ma 18 cali grubości i jest je- 
szcze zupełnie trwały, 

W Toruniu, według korespondencji, którą otrzy- 
mujemy pod datą wczorajszą, woda przybrała wczo- 
raj o 3 cm. i doszła do 1'93 m. 

Lód stał wczoraj jeszcze i piesi przechodzili, do- 
piero od dzisiaj komunikacja ta z rozporządzenia 
policji została wzbronioną. 

W Grudziądzu woda reśnie od piątku; w piątek 
1*74 m., w sobotę 1:78, w niedzielę 1'98 metra; lód 
zupełnie kruchy, przechodzić nie wolno. | 

Z Bałtyku posuwają się Wisłą w górę parowce do 
łamania lodu z umysłu pobudowane i starają się 
przebić na kilkanaście metrów szerokie koryto dla 
ułatwienia odpływu kry. 

Robota postępuje dość szybko; lód gruby na 0'5 
do 0:7 metra. 

Zatory napotkano dotąd w czterech miejscach, 
lecz i te nie tak znaczne, które parowce z łatwością 
przełamały i usunęły. 

Woda w dolnej Wiśle przy ujściu poczyna przy- 
bierać. 

Sądzą—kończy nasz korespondent — że upłynie 
jeszcze z tydzień zanim kra ruszy się tu w Toruniu. 

Dotąd nie przewidują niebezpieczeństwa. 

= Z żeglugi parowej. 

Jedno z tutejszych towarzystw żeglugi parowej 
wniosło podanie do ministerjaum komunikacyj z pro- 
śbą o interwencję tegoż, celem zapobieżenia konku- 
rencji groźnej dla publiczności. 

ądanie zostało oparte na faktach, iż oba towa 
rzystwa starają się doganiać statki podczas jazdy, 
co wywołuje wypadki dla pasażerów niebezpieczne. 

Ministerjam odniosło się do tutejszej władzy z po- 
leceniem, aby rozkłady jazdy statków obu towa- 
rzystw były różnorodnemi i tym sposobem zapobie- 
gały nieporządkom w żegludze, 


= Pożar. 

Dnia dzisiejszego, o godzinie 61/, zrana, w domu 
hr. Krasińskiego na rogu Krakowskiego-Przedmie- 
ścia i ulicy hr. Berga, we frontowem lewem skrzy- 
dle, z niewiadomej przyczyny wynikł pożar. 

Ogień szerzył się dość dlugo, zanim spostrzeżono 
wydobywający się z poddasza dym. 

W chwili przybycia na miejsce wypadku czterech 
oddziałów straży ogniowej, całe poddasze objęte już 
było płomieniami, 

Straż zerwała cały dach, rozebrała krokwie i wią- 
zania, eo ułatwiło stłumienie pożaru. 

Lokatorzy drugiego piętra ponieśli dotkliwe stra- 
ty przez zniszczenie mebli. 

Straż ogniowa czynna była przy gaszeniu pożaru 
do godziny 81, zrana. 

Przy pożarze strażak oddziału nalewkowskiego, 
Andrzej Bielawski, uderzony został w głowę i ramię 
spadającą belką. 3 


= Przed wyprawą. 

W dnin wczorajszym policja otrzymała wiadomość o przy- 
byciu do Warszawy dwóch znanych złodziei, którzy po od- 
siedzenia więzienia zostali deportowani na prowincję. 

Wycieczka ich do Warszawy była połączoną z zamiarem 
spełnienia znacznej kradzieży, zarządzono więc energiczne 
środki celem ujęcia łotrów. 

Zaraz zwieczora dowiedziano się, że złodzieje są ukryci 
w domu pod nrem 7-ym na Kaczej, 

Ajenci wydziału śledczego w połączeniu z policją cyr- 
kułową udali się we wskazane miejsce i zjawili się w sa- 
mą porę. 

Złodzieje po wypoczynku szykowali dzi na wypra- 
wę, o czem świadczyły rozmaite narzędzia, jako to: wy- 
trychy, dłuta, pilniki, stanowiące rynsztunek tak zw. „kla- 
wiszników”. 

Obu ujętych odprowadzono do aresztu policyjnego. 


= Co z tego wyrośnie? 

Nocy wczorajszej na targu Różyckiego na Pradze speł- 
nioną została w jednym ze sklepów kradzież z włama- 
niem. 

Ciężko zamykające się drzwi znaleziono rozbite, a w skle- 
pie okazał się brak różnych artykułów spożywczych na su- 
mę kilkudziesięciu rnbli. 

Z przeprowadzonego doraźnie śledztwa okazało się, iż 
kradzieży dopuścili się trzej chłopcy, z których najstarszy 
Jiczy 10 lat wieku. i 


== Ujęty. 

„Nocy wczorajszej za Żelazną Bramą skradziono wóz z ko- 
niem. ; 

Złodzieja Karola Z. wraz z łupem przytrzymano dziś 
hz Fry w chwili, gdy się przekradał przez rogatki ną 
Pradze. 


= Kradzieże. 

Na Miłej pod nrem 2-im w mieszkaniu J. Goldmana speł- 
niono kradzież zegarka złotego i 100 rs. w gotówce. — Ze 
stajni pod nrem 7-ym na Świętojerskiej uprowadzono konią 
wńrtości 160 rs.—Na Muranowskiej pod nrem 22-im J. Le- 
wikrowskiemu skradziono garderobę i bieliznę.--W koście- 
le św. Krzyża p. Annie Bednarskiej skradziono portmonetkę 
z 87 rublami. 

= Upadnięcia. 

Dziś rano na Marazalkowskiej Heuryk Müller, wyskaku- 
jąc z tramwaju upadł tak fatalnie, iż jedną rękę złamał a 
drugą zwiehnął. ; 

Na Pradze Hersz Daumer skutkiem poślizgnięcia upadł i 
złamał prawą nogę. 


| wają naczelną rolę i dlatego też tu powinni; 
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= 
= Rozbjegane konie. 


W dniu onegdajszym na Nowym-Świecie rozbiega!) , 
konie zaprzężone do wozu włościańskiego. „ jucho"* 
W szalonym pędzie upadła na bruk Julja Po ję o% 
która poniosła tak ciężkie obrażenia na całem ciele 
wieziono ją w stanie bezprzytomnym do szpitala. 
m skie 


= Wypadek z ogniem. 
port” 


Dnia wczorajszego, w południe, w domu pod nre 
przy ulicy Świętokrzyskiej, w składzie obuwia P; 
dowskiego, wynikł z niewiadomej przyczyny og!e* r ŁA 

RRS oddziału nowoświeckiego stłumili poża 
rodzie. 


za = FEF oż0 
— Proszeni jesteśmy o doniesienie, że wieniec, 74 pad” 
na ręce żony jednego z literatów dla wręczeni jesti” 
desowi po ostatnim odczycie, został odesłany do m 


nia prelegenta. 


— Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego: 

— 0d Rózi, Helci i Krysia Gro., Miecia Kadz. 1 
sia Kuli. kop. 65 na wpis dla uczniów. ; 

— W piątek w tentrze wielkim w 12-ym rzędzie © gy” 
seł znaleziono zegarek damski, który odebrać można „ró? 
szym kantorze za złożeniem pewnej kwoty ną cel 
czynny. 


yie! 
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t Ś. p. Kamilla Wesołowska, panna, córka orai 
drogi żelaznej nadwiślańskiej, po długiej i ciężkie! gt” 
bie, w dniu 28-ym marca r. b., opatrzona św. sakra 
mi, przeniosła się do wieczności przeżywszy lat 25. 
skani rodzice wraz z siostra i braćmi zapraszają KE W 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok “r p 
domu przy ulicy Środkowej na Nowej Pradze w dnit „je 
marca, to jest we wtorek, o godzinie 42-ej w połud Bł 
cmentarz brndnowski odbyć s.ę mające. gps? 
+ Dnia 30-go marca, to jest we wtorek, jako w je gf 
rocznicę śmierci ś.p. Eleonory z Jęrzmanowskich K' jo 
skiej, odbędzie się wotywa żałobna w kościele ŚW: 
Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakowskiem-Przedsio ii 
o godzinie Q-ej rano, w kaplicy Pana Jezusa, na A 
pozostałe córki zapraszają krewnych i znająmych. gł 
4 Jutro, to jest we wtorek, o godzinie 1O-ej zeai (je 
będzie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Te 
ranowskich Włoskiewicz, w kościele Przemienieni” y 
skiego przy nlicy Miodowej, na które pozostałe cór 
prasznją krewnych, przyjaciół i znajomych. yy 
+ W dniu 31-ym marca r. b., tj. we Środę, jako, 
wszą bolesną rocznicę śmierci Ś. p. Anny z Krz 
Koope, odbędzie się w kościele św. Antoniego (P” „ę” 
mackim) przy ulicy Senatorskiej, nabożeństwo żałobić p 
dzinie 3Q-ej i pół zrana, na które w nieutulonym al 
zostały mąż wraz z córką i rodziną zmarłej narast 
wnych i życzliwych. gł i 
+ We środę, to jest dnia 30-go marca, jako w bo% i 
cznicę śmierci ś.p. Jana Noskowskiego, odbędzie gó" 
łobne nabożeństwo o godzinie 10-ej i pół rano W 
św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na które P% „gł 
żona z córką zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomy, j 
+ Dnia 30-go marca r. b., to jest we wtorek, jako ppl 
wszą rocznicę śmierci Ś. p. Romana Babińskieg0 
werkmajstra w Sosnowicach, odbędzie się żałobne Tę 
stwo w kościele Opieki św. Józefa (pp. wizytek), 0 pl 
9-ej rano, na które pozostała wdowa wraz z dzieć gy” 
prasza krewnych, znajomych i życzliwych pamię0 gg 
łego. 27 
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W gazecie Swiet czytamy: „Lwowskie Ss 
wiąe o antipolskiej polityce Bismarka, wyks p 
podstawie urzędowych danych pruskich, Że gab 
1848 w poznańskiem i we wschodnich Pr gi 
polaków należało 3,792,764 morgów ziemi 2 dodą, 
ców 2,422,000 morgów, kiedy w r. 1878 12) 
mieli już 3,393,581 morgów, a polacy tylko 28 KU 
W ciągu więc trzydziestu lat polacy utrać! nieh 
miljona morgów ziemi. Tym więc sposobem ; w 
lacy zagrażają niemieckiej własności ziemi 
przeciwnie niemcy wyparowują polaków 7 AA pł 
dziadów. Projekt kolonizacyjny Bismarka ©. 
dziennik lwowski—nie został wywołany 59 
ścią obrony żywiołu niemieckiego, ale zamie z 
pełnego zniszczenia polaków. Sympatyzująć, je 
nie konsolidowaniu polaków w Prusach, 8% 
rosyjska gazeta zwraca uwagę ich na big qe 
jętej polityki, w myśl której, zamiast bezpo 
walki z niemcami, polacy zwracają waza ls d 
wania ku polonizowania Galicji. Takie, we oli 
wa znaczenie ma utworzenie we Lwowie, Enn, * 
„„Towarzystwa obrony własności ziemski” „jg 
można nie zgodzić się ze słusznemi tem! _iqd 
tem bardziej, że kierunek nowego towarz) ski A 
wierzony został temuż samemu JarosZ) bę 
który już oddawna zmierza do zaludniet i „ęk 
kolonistami mazurami. Więcej niż kiedyko ratl 
lacy powinni pamiętać o tem, że cały 10 ścią yje 
leży w zupełnej solidarności z narodowo 08 jb 
ską, a stosuje się to nietylko do polaków © 
ale także i do austrjackich. W Galicji pot% 


z nadzwyczajnem umiarkowaniem: i ta 
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naa Jest to, że już od wielu wieków, „pomimo po- 
zja Jedności plemiennej, idą one oddzielnie. Histo- 
zaj ska jest szczególnie pod tym względem pou- 
wieri, Do wieków XIII i XIV Polska była jeszcze 
rez 4 swojej głównej misji — bronienia słowiań- 

Agd przeciw niemcom, ale od owego czasu po- 

AnA cały szereg fatalnych błędów. politycznych. 
Waćj st walczyć z niemcami, polacy usiłują polonizo- 
U Eson słowian i litwinów, prowadzą walkę z 
miast ag iz Moskwą, zmierzają ku wschodowi, za- 

„żeby bronić słowian od zachodu. Ostatnie wy- 

Wist i rozbudziły w polakach świadomość ich rzeczy- 

280 zadania politycznego; ale i teraz wiadomość 

ję zupełnie się utrwaliła i w prasie polskiej (?) 

nij, Sig glosy, że polacy powinni zaniechać Po- 

na RE zmierzać ku morzu Czaruemu!! Na szczęście 

Ż E e Bą bardzo nieliczne i można się spodziewać, 

fala, p razem ani w Rosji ani w Prusach żadnym 

YWym patrjotom nie uda się otumanić polaków. 

viaj ustrji tylko jeszcze interesa szlacheckie zasła- 
JĄ za bardzo interesa narodu polskiego.” 

b ai niki petersburskie przynoszą kilka wiado- 
(084 1 ze świata dyplomatycznego. Journal de St-Pé- 
rosyjski” donosi, że ks. Łobanow Rostowskij, poseł 
Paweł Lake dworze wiedeńskim, już przybył, a hr. 
W tych a RITA poseł przy dworze berlińskim, jest 
Cześni niach spodziewany w Petersburgu. Jedno- 

we Nowoje wremia przynosi wiadomość, że br. 


phren 


urlop, heim, poset w Paryżu, otrzymał dłuższy 


itewą 9 battenberski — powiadają Sż. Pet. wied. — 
la alej w swojej opozycji postanowieniu mocarstw. 
% dyr być może, że w danym razie postępuje nie 
a 8J tylko swojej własnej woli, ale że poza jego 
= ami stoją silniejsi opiekunowie i podżegacze. 
czej trudno sobie wytłumaczyć, dlaczego nawet 
cho onstantynopolu „zaczynają jakoby dawać już 
na! nowym roszczeniom Battenberga. W berlińskich 
ja omiast sferach kierujących zaczynają wierzyć, że 
Rad brzegami Bosforu uwzględniono już życzenie ks. 
|.SKsandra zostać mianowanym jenerał-gubernato- 
A rumelijskim sine die i że rozwiązanie kwestji na- 
Pi według wszelkiego prawdopodobieństwa w tak 
niej 10061 formie. Naturalnie, że takie uchylenie się 
czę których wielkich mocarstw od niedawnego jesz- 
(jezeli mamy wierzyć półurzędowym dzieunikom) 

ka uomyślnego”* porozumienia, będzie miało tyl- 
ah skutek, że rozwiązanie całej kwestji znowu 
| lapa"? ponieważ trudno przypuścić, aby Rosja 
jeuropę i 9d opracowanej z je) inicjatywy rosyjsko- 
ener, redakcji, nadającej księciu bułgarskie- 
Piçej al-pubernatorstwo rumelijskie na przeciąg 
Wo Și u. Tym sposobem kwestja rumelijska nano- 
kiedy ikta, a obrót spraw buigarskich mniej niż 
AA pozwala przewidywać rychłe i łatwe 
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Z ostatniej chwili, 


Z 
wódę Ponownem przekazaniem projektu monopolu 
lamen aago dv komisji głosowało w sobotę w par- 
r Cle niemieckim 66 posłów przeciw 181. Dopie- 


e 
lament ii 


tanit dw 


wniosek Kardorfa upadł, przystąpił par- 
głosowania nad artykułami projektu i od- 
a pierwsze artykuły 18] głosami przeciw 
Sarwatt ZEM cały projekt upadł bezpowrotnie. Kon- 
Yści skłaniają się do przyjęcia projektu refor- 

Bori datowaniu wyrobu i wyszynku wódki. 
Wonopojj > Freisinnige Zeitung zapowiada nowy 
dni Uledz mu mają towarzystwa ubezpieczeń 
u tylko Państwo ma zmonopolizować ubezpiecze- 
W parla 0, że jak dep. Richter oświadczył w piątek 
Wnym unencję niemieckim, parlament ten przeci- 
stwa. Jest w zasadzie wszelkiemu monopolowi pań- 


S 
ikin WA układu Stolicy Apostolskiej z rządem pru- 
skypa” ję agniła się” nieco postawieniem przez bi- 
Wek, qPPA w ostatniej chwili zasadniczych popra- 
du i prz y szły one podobno wprost z łona Watyka- 
towirs Y Wiezione zostały do Berlina przez kanonika 
Jąć tak lego, Reuscha. Ks. Bismark gotów jest przy- 
ZAS trzożć y jeżeli Stolica Apostolska zgodzi się bez 
Państwu na t, zw. anzeigepflicht, która przyznaje 
ominac Prawo pośredniego zatwierdzania wszelkich 
skiej izy duchownych. Swieżo utworzona w pru- 
tia Boli panów frakcja pod przewodnictwem księ- 
Nojekt naich-Carolatb' gotową jest odrzucić cały 
Aie pocz. Ody Państwa z kościołem, jeżeli kościół 
Sobotnie ustępstw w kwestji anzeżgep/licht. Na 
RUN posiedzeniu izby pańów ks. Bismark roz- 
Dem Ko tugo „bardzo przyjaźnie i poufale z bisku- 
% Uwa Ppem i przewódea katolików, hr. Briihlem, 
W ok ają za wróżbę zgody. 
Wilo sie SU górniczym Leodjum położenie popra- 
À Telle w kopalniach Seraing, Flemalle, Jemeppe 
' Panuje już spokój i robotnicy powracają do 
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KURJER WARSZAWSKI—uUnia zo marca Iroso r.” 


Po ich stronie, Główną wadą narodowości słowiań- | zajęcia. Natomiast zupełna anarchja zapanowała 


w okręgach Charleroi i Roux, gdzie strejkujący ro- 
botnicy plądrują i palą, pomimo, że wojsko i żan- 
darmi strzelają ostremi nabojami. Miasto Charleroi 
przepełnione jest wojskiem; bram miasta strzeże 
gwardja obywatelska, nikogo nie wpuszczające. Wie- 
ie fabryk spłonęło. 

Powołani dekretem króla greckiego z dnia 20-go 
b. m. rezerwiści, którzy w d. 4-ym kwietnia mają 
stanąć pod bronią, udadzą się niezwłocznie nad gra- 
nicę tesalską. Na oficerów powołano dwie klasy 
szkoły wojskowej. 

Biuro Reutera zapewnia, iż W. Porta nie podnosi 
żadnych trudności przeciw zadośćuczynieniu znanym 
żądaniom ks. Aleksandra; gotową jest ona przyjąć 
wszelkie rozwiązanie podyktowane przez mocarstwa. 
Stosunki między księciem i W. Portą są też ciągle 
wyborne. 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”, 


(Otrzymane w dniu wczorajszym.) 


Bruksella 28-g0 marca.—W okolicy Charleroi 
stoi obecnie 6,000 wojska. Przybył tamże jenerał 
Van der Smissen, komendant pierwszego powolania, 
wraz z całym sztabem jeneralnym i kazał strzelać 
ostremi nabojami do pladrujących robotników. W 
Roux i Marchienne zginęło przeszło 20 osób, a mnó- 
stwo jest rannych. Szkody miijonowe. Belgijski 
przemysł szklanny upadł na długie lata. Spłonęło 
pięć zamków i ośm wielkich fabryk szkła, 

(Otrzymane dzis). 

Sandomierz 29 go marca. — Dziś o godzinie 
1-ej w południe lody na Wiśle ruszyły. Rzeka zna- 
cznie przybiera. 

(Aiencja północna.) 
(Otrzymane w dniu wczorajszym.) 

Bruksella 28-g0 marca, — Do Charleroi przy- 
było 4,000 ludzi posiłków dla wojska. Miasto czyni 
przygotowania do obrony. W Roux nastąpiło nowe 
krwawe starcie, Podczas rabunku huty szklannej 
w Berloux szwadron ułanów atakował rabusiów, ale 
był zmuszony cofnąć się. Jeden oficer i kilku żołnie- 
rzy zostało ranionych. 

Paryż 28-go marca. —Leczenie przez Pasteura 
rosjan pokąsanych przez wściekłego wilka idzie po- 
myślnie i w d. l-ym marca wyjadą z powrotem do 
kraju, z wyjątkiem duchownego, któremu potrzeba 
wprawić sztuczną wargę, zamiast wyrwanej przez 
wilka, 

Londyn 28 go marca. — Anglja stara się po- 
wstrzymać Grecję od wojny. Panuje tu przekona- 
nie, że Grecja nie wierzy w to, aby mocarstwa zde- 
cydowały się uciec się do środków przymusowych, 
nie liczy ona też na współdziałanie innych państw 
bałkańskich, ale rachuje na pomyślne dla siebie 
komplikacje. ; 

Londyn 28-g0 marca. — W miejsce Chamber- 
laina i Trevelyana, którzy się usunęli, mianowani 
zostali Stansfield prezesem samorządu miejscowego 
i Dalhausis ministrem Szkocji. 

Ateny 28-g0 marca.—Przedsiębiorą się rozmai- 
te środki finansowe, celem pokrycia wydatków na 
mobilizację armji. Minister wojny wyjeżdża nad gra- 
nicę dla obejrzenia wojska. 

Sofja 28-g0 marca. — Książę wciąż jeszcze nie 
zgadza się na mianowanie go jenerał-gubernatorem 
z terminem pięcioletnim. Położenie jest naprężone. 

Petersburg 28-g0 marca. — Praw. wiestn. do. 
nosi: „Większa cześć informacyj gazety Now. wr. o 
uniwersytecie syberyjskim jest nieprawdziwa. Kwe- 
stja dopuszezania do tego uniwersytetu uczniów 
szkół realnych nie była podnoszoną.* 

Petersburg 23-g0 marca-—Wedlug doniesie- 
nia Grażdanina spodziewać się można, że w końcu 
maja nastąpi roztrząśnięcie w wyższych sferach rzą- 
dowych głównych zasad projektu reformy lokalnej 
i jeżeli one zostaną zatwierdzone, to projekt opraco- 
wany już zupełnie ku jesieni wejdzie do rady pań- 
stwa. 

Petersburg 28 go marca.—Projekt ustawy o 
robotnikach wiejskich w tych dniach ostatecznie bę- 
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dzie roztrząśnięty przez radę państwa, która nastę: 
pnie zajmie się z kolei projektem ustawy o robotni- 
kach w fabrykach i zakładach przemysłowych. 


Meruczak 28-g0 marca. — Stawianie słupów 


granicznych od OCbkouz-Chana do Murgabu zostało 
ukończone 


(Otrzymane dziś.; } 

Belgrad 29-go marca. — Jenerał Horwatowicz 
wraz ze swym sztabem jeneralnym powrócił tt 
wczoraj z Niszu. 


Zz sadów, 


Proces © nadużycia na komorze celnej. 

Mowy obrońców rozpoczęły się onegdaj o gydz. 
8-ej wieczorem. 

Obrońca Sawickiego, pom. adw. przys. Szezekow- 
ski, zwrócił przedewszystkiem uwagę na nieznaczną 
rolę, jaką grał na komorze Sawicki. Dodany do po- 
mocy rachmistrzowi głównemu, nie występował! on 
samodzielnie i rachunki przez niego sporządzane, 
sprawdzane były przez głównego rachmistrza. 

Wreszcie przy nawale pracy, jaka wydział rachun- 
kowy był obciążony, pomyłki były na porządku 
dziennym. Wobec powyższych danych żądał on za 
stosowania do Sawickiego w najgorszym razie art. 
925 k. k., zamiast art. 362, z którego jestoskarżony. 

Adw. przys. Leszczyński, stający w obronie Bor- 
mana, zbijał zarzut zmowy z urzędnikami komory, 
oraz dowodził niemożności zastosowania w danym 
wypadku art. 920 ust. celnej. 

Obrońcy Schweitzera i Bendetsona, adw. przys. 
Korenfeld i Krzyeki, opierając się na zeznaniach 
świadków i dowodach rzeczowych, wyczerpująco 
zbijali zarzuty oskarżenia. r 

Ostatni z obrońców, adw. przys. Nowodworski, 
wnoszący obronę za Stanisławem Landy, przema- 
wiał w dniu wezorajszym. Zaznaczywszy na wstępie 
chwiejność prawnych zasad oskarźenia i zupełną 
niewłaściwość zastosowania w danym wypadku art. 
920 ust. celnej, który o imputowanem oskarżonym 
przestępstwie wyraźnie nie mówi, poświęcił kilka 
słów tej części mowy obrońcy komory, w Której ten- 
że zarzucił Landemu wyzyskiwanie kupców z je: 
dnej, a komory z drugiej strony. 

Zarzut, jak to słusznie zauważył obrońca, oparty 
był na pomyłkach lub nieznajomości stosunków, za- 
chodzących pomiędzy kupcem a ekspedytorem. 
W dalszym ciągu obrony zbijał on szczegółowo da- 
ne, walczące przeciwko jego klijsntowi względnie do 
dwóch przesyłek, przez niego odebranych i zakwa- 
lifikowanych do tejże kategorji nadużyć, zakończył 
zaś mowę kilkoma szczegółami z życia oskarżone- 
go, malującemi jego wizerunek moralny. 

Po żwawych replikach, które trwały blisko trzy 
godziny, zapadł o godz. 6'/, wieczorem wyrok, któ- 
rym wszyscy oskarżeni uniewinnieni zostali. 

W komplecie sądzącym zasiadali pp. Moldenha- 
wer, Łukomski i Griinwald. 


E. W 


GIEŁDA. 


Warszawa, a. 29-go marca 1888 r. 

Za weksle długoterminowe na Berlin żądana 
49.521/, o 15 kop. wyżej niż w sobotę. Tranzakcje 
zawierano z początku po 49.45—później nie obraca- 
no tym papierem. Krótkoterminowe 49.421/, — ró- 
wnież o 15 kop. wyżej. Z początku pewne sumy po 
49.45 oddano, zaraz jednak kurs podniósł się na 
49.271/, i 49.30, a później 49.35, 49.371/, aż do 49,4( 
przy usposobienia mocnem. 

Na Londyn 10.03 o 3 kop. drożej żądano — bez 
obrotów. 

Na Paryż 40.15 zanotowano żądanie o 15 kop. 
drożej, chociaż piacono z początku 40, później pod- 
skoczyły do 40.12 i pół iw końcu 40.15 płacone 


INA Wiedeń 80.20 stosunkowo tanio źądano — bəz 

obrotów. 

Listy likwidacyjne 91.10 większe i 90.70 mnieisze 

—nieco więcej. Płacono za większe odeinki 91 i 

90.95, a nawet podobno drobnostki i niżej odda- 

wano. 

Pożyczki wschodnie 100.20 i w III emisji 100.7% 

w żądaniu. 

Listy zastawne ziemskie 100.10 w I, 99.90 w II, 

IM i IV, 97.95 w V serji—bez tranzakcyj, 

Listy miejskie 97.25, 95.75, 95.55 i 95.40 za IJI i 

IV 95.25 i 95.380 płacono. 

Listy łódzkie 93.25, 92i 91.90. 

Obligi 92.95, placono 92.85, 

Godzina 12, Usposobienie mocne, Kursa końcowe, 

Za weksle krótkoterminowe na Berlin 49.40 pla- 

conoby. J. Wł. 
osie 
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DZEIEELŁA RELIGIJNE. 

Niżej wymienione dziełka, ks. Adoifa Pleszczyń- 
skiego K. 5. T. są do nabycia we wszystkich księ- 
garniach, a główny skład w księgarni Gebethnera i 
Wolffa w Warszawie: 

1) Piąta edycja, znacznie powiększona, p. t. „No- 
wy upominek dla parafjan”, zawierający wykład ka- 
techizmu i obrzędów kościoła. rzymsko-katolickiego. 
Cena kop. 12%,. 2) O św. Sakramencie Bierzmo- 
wania. Cena kop. 3. 3) O Mszy św. i do Mszy św. 
uwagi i modlitwy. Cena kop. 30. 4) Duch św. Fran 
chzka Salezego, czyli «wierny obraz myśli i uczuć 
tego świętego. Przekład z fran. Cena k. 75. (1031) 


| ei I 


w kioskach przyjmuje się prenumerata = 


M 
a kich pism codziennych i tygodniowych tak 
v Warszawie jak na prowincję, po cenach redak- 
ef nych Sprzedaż pojedyńczych numerów pism. 


Murjer W arszawski przed 6-tą wic- 
czorem we wszystkich kioskach. 


" Wszelkie reklamac je lub zażalenia prosimy adre- 
zowąć do adminisracji kiosków, Bha torika nr Li 


W ADC RENE Z WN AO VEA. TY. 


a ul, Długa nr 21 n. 


Przyjmuja w niej nastepujący lekarze: 
oa g. 9—30. Dr Vyk, Zawadzki, choroby wewnętrzne, 
w niedzie len wtorki, czw artki i soboty, 

Od g. 9—10. Dr Goidflam, choroby wewnętrzne i specjal- | 
nie nerwowe (elektroterapja), w poniedziałki, środy i 
piątki. 

kę —11 DrD. L andan, choroby szczęk i zębów.— | 
Zamówienia na sztuczne zęhy i plombowanię, codz. 

Ą 10—11. Dr Kulesza, choroby wewnętrzue i dzieci 
codziennie. 

. 11—12 Dr Mikulski, 
codziennie. 

. 12—1. Dr Bondy, choroby wewnętrzne i dzieci, co- 
dziennie. 

12—1. Dr Sztembarth. 
prócz świąt. 

. 1—2. Dr Ożtuszewski, choroby wewnętrzne, a spe- 
cjalnie płuc, krtani i jamy nosogardzielcwej (laryn- 
goskopja), codziennie Pzd środy. 

. 1—2. Dr Szteyner, choroby chirurgiczne, rodz. 

.2—8. Dr Winawer, choroby oczu, eodziennie. 

2—3, Dr Biegański, choroby kobiet, we wtorki, 
czwartki 2 soboty. 
38— 4. Dr T. Trzciński, 
skórne. Codziennie. 


choroby weneryczue i skórne, 


choroby kobiet, codziennie, 


Od g. choroby weneryczne i 


Od g. 3—4. Dr Qraczewski, choroby wewnętrzne i dzie- | 


ci, codziennie. 
Od g. 4—5, Dr Wierzbicki, Sharob, wewnętrzne, codz. 
Opłata za poradę k PP 25. (697) 


"u giełdy warszawskiej.. | 


Dnia 29-go marca 1886 r. 
4 końce, giełdy 


Weksle: kad |] płac, | Od Listów zast. m. Łodzi kop. 1951/, i 
Berlin 100. mar, z krótk. ter. Ka —— | Od Listów likwidacyjnych kop. 1247/ą 
Londyn 1 funt ster , ' ro a 
Parys 100 franków A e rę ea; Targi 
Lap Śręy „td 48% NA PLACU WITKOWSKIEGO. pod firmą 
Fapiery publiczna: Dnia 29-g0 marca 1886 r. We Ki | (a [I W. KI ń ki 
iho zx (6 apt 03 2 1909 e et Az Pud Korzec eczy $ P l 
9 
zast. m. Warsz: serji JH 97.26 | —— odf do | do | od] do f 
Listy Zast. m. zlo 1i| 95.75 | —— __ kopiejek XIX- o wieku Krakowskie- przaśniśc 
0 00 „ó ROGS |—— | przen. 242 am tórd: |= |= |— |= g Oni; i X 64 (58), 
ad be: z pse stra i dobraj — | — | — | — Cztery tomy rs. 6; — tom V-ty (Szkoła / w gmachu Resursy Obywatelskiej 
R iit Aa aeai wal 5110 AA S % e «e | mj — I570| — | romantyzmu wę Francji) rs. 2. 539 pod filarami, 
gi à małe | 9090 | —.— Ż y MEDEN ukr A po = AŻ KSI GARNIA T J. Bresiauera, poleca Szanownej Publiczności na = 
stety c dad Ua KŻ LEI ari wo yło wy zad Aa RES 50) = Miodowa X 4894 , sczon wielki wybór towarów krajowych i 
os. P ; Premi. z roku 1% -| == AŻ GR BA pól Apo Opuścił MEWA 970 granicznych i sprzedaje takowe ja zawsze p). 
Achy 1866] —— | —— r Aahir 2i4 izga ooi) = | — | 420] = jog Bosko Czarnoksiężnik | cenach bardzo nizkich, czego Bakoi. 
j i czyczka wschodnia rs. 300 109 10) —— Owies RO 30, p „1421. Kao == 339 390 czyli. nauka odkrycia tajemnic fizyczayc H niżej umieszezony 
jl „ - rs. 100) 100.10] =— Gryka „,,. . 2628] -- | — | — | — | karcianych i rachunkowych, nłożona po Inż | C E N AN EKS 
ul ra. 200j 101,75) —e— | Rzepik letni , —||-|— najsławniejszych sztukmistrzów. Materjały w kratkę, od kop. 12. > 
Listy wileńskie długot, . « „| mm | —— „ zimowy 212 fint,| — | = | — | — Gena kop: 3 „0 | Materjały gładkie, po kop, 22!/,, 25, 80 9 
Rzepak rapos zim. 212 f| — | — | — | — NMiaterjały w kratkę, podwójne nej szoroK. 
Lklig Warszawy| 92.95 | == | Groch polny 202 funt. „| — | — | 690) — op. 40, 50, 75, 90, rs. 1 i 1.20. A 50. 
SÓW żel. WArSZ.-W. A 100 ma | m | Ziemninki |—|-|-|— Changeant 2 łok. szerok., po kop. 45 go 
f Leje dr. żel. warsz.-b. ra.100| —— | a, | 7850 > dw: . a) o anA om | Kaszmiry k kolorowe podwójnej szerok+ 
a O AAS PO ENTE EAEN ..  £alone pm ||| — 0 
Le a żel fabryczno-Łódzk. aj | e | FANA JUd. . | od Ea owak) ATA Mousseline "de lata podwójne noj, szorok?" 
TERE Ae ei ae or Pr och E T CaN EA EAT — | — | — | — | wszelkich ubrań damskich, w jakiari A) ści, czysto wełn., po kop 
4 de Banka dysk. W Warsk| —e= | == | TTZÓWA opar: Irena knb, | — | — | — | — firmą Armure Nouveauté podwójnej sZ 
ty s AA jo Bow RE +. gltmiekki, „ol. rz L= loowltn= PEE czysto wełn., po kop 
Ast e Tow TOLA iE SD . a Dyk pamerin tein TRA DU BAND Drap Croisé podwójnej szerokości p 
F kcje wars sz. Tow. fabr. cukruj — — | —— tena okowity: once waza ki RABA nej szerokości, po rs. 1. 
nF Tob wyszła ud LE SĄ] gda y dnia 29-go marca 1886 r Do sprzedania z wolnej ręki, za cenę Porcifat po Iwójnej szerokości, po t saih 


dow. Lilpop, Rau iLew. 
Pow. zakk przędz. Zaw. 


MI si 


ETU 


| rate M tania i Mineralogia. $ 


at peregi opuścił prasę i do na- Ma 
ycia.po GO Kop.—Warsza- BB 


3, IX: wa=Wydawex 
H. OLKYSKI. 


— u 


| 
| 


—— 


zienkami, w 
wy, w domm 


545 5 korcy, dó 
hr. Berga M 


A 

(Fo potrąceniu podatku skarbowego, 

Od Listów zast. nowych 5*/, kop. 128 
Od Listów z. m. Warsz. s. Ii II k. 2343/, 


kurt. sklad. wiadro rs. 8 kop. 56 


ETA. MESRANA 


rok mieszkania, 
Wi: idomość na nmajacu ` u u właściciela. 


fiasienia Przelolu 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 28 marca 1886 r. 


„— Potrzebna jest bona niemka mają- 
ea około 15 lat do dziecka pięcioletniego. Ulica Żu- 
rawia nr 10, mieszk. 1. (371) * 


jeny Guliński, akuszer, przyjmuje z cho- 
robami kobiot i dzieci do godziny 10 zrana i od 4 do 
Ś po południu. Solna nr 9. (1223) 


ję | 0001 EA AOPEN AZZARO TRZE PC APTECE E: TR 
— Bywany, Chodniki, Serwety, Hotl- 
dry i it. p, najtaniej dostać można w składzie dy- 
wanów przy ulicy Długiej nr 17, róg Miodowej. 
(372) 
| 
| 
| 


= Dentysta idz dkowski, b. asystent przy 
wiedeńskiej szkole dentystycznej, wynalazca ule- 
pszonego systemu oprawy sztucznych zębów, przy- 
jątego z uznaniem na zjeżdzie dentystów w Berlinie, 
wstawia zęby po rs. 2,- któro tak pod względem do- 
| broci materjałów użytych, jak dokładności wykoń- 
| czenia przy dzisiejszym stanie nauki, można uznać 
za najlepsze. Przyjmuje od 10 do 6-ej. Plac Teatral- 
319 


Składy Cygar Hiawańskich 
pod firma 


M. KICZOROWSKI 


Krakowskie-Przedmieście nr 7, Wierzbowa ur 7, 
polecają świeżo nadeszła Papierosy ż Tyto" 
mie francuskie i amerykanskie, 

pPapńerosy St. James, Caporal supr, 

Mytonte Durham, Bright, Virginia, Sun Flower, 
| Seaferlat s supr. 

Oraz cygara prawdziwe hawańskie najpierwszych 

marek ze zbioru 1885 roku. (376) 


- A powodu WA interesu rzeczywista 
ur yprz caw iżej 22h tytoni, cygar, 
pupierosów materjałów piśmien- 
| nych w dy strybucji, "Bodnańska 31 nowy. BPŁ 


|. Wina Krymskie i i Kaukazkie 


dół: wszelkich win zagranicznych w znanej 
| dobroci, mamy honor sz. publiczności polecać wielki 
wybór "Win Krymskich i Kaukazkich od najtań- 
szych do najwyborniejszych gatunków po cenach 
| bardzo przystępnych, FH. Wenuleł $ U>a., 
| specjalny Handel Win, Bługa nr 4H (wprost 
| Nalewek, dawniej Jean Stifft & Fils). (236) 
| 


8. F 5 Seidenweber. 


MAMKA E ADEE A O AEDADE 


| ny nr 11, dom Neprosa. 


SELAA E a Ph TDI SENAR NIIST AAN 


| (988) Dr Grodzki Jeczy choroby sekretne, 


artość kuponów: 


ga~ (Zielna X Ta), 


garniec rs. 4 kop. 62 


M 5, są różne na lato lnh na , rzeczką  spławną, 

po cer aeh przystępnych — | 

563 | go przez Górnictwo, i 
| 
| 


szawię, T 


3, miesz 


oraz niemoc wskutek Gikówych. Aleksandrja 15. 


| 
| 


kres We wszystkich kalesarninoh, 
SMB” oraz w Administracji »Prawdy» 
nabyć można; 


umiarkowaną, przy udogodnionej wy- 
płacie, w gub. Warszawskiej: 
Dobra ziemskie włók 35, przyległe 


( 
If 
stacji kolei Bydgoskiej, z dwóch folwarków 
składające: się i należycie zagospodarowane, 
» 
| 


nadające się szczególnie do parcelacji, 1.80, 2 1 2.50. kop. í 
zaraz na lewo w ulicy za Rogatką Belwe- 2. Folwark około 18 morgów, z domem Korcizi pi dwójnej szerokości, Bor 
derską pomiędzy Ogrodem Belwederskim i Ła- mieszkalnym i zabudowaniami, w mieście 15, rs. 1 i 125. 

najpiękninjszej stronie Warsza- powiatowem, nad Wisłą, przy kolei i nad 


z pokładem wyborowej 
gliny i węgla brunatnego, uprzywilejowane= 


3. Plac narożny od dwóch ulic w War- 
1,500 łokci kwadratowych. 

Wiadomośo między.3 a w pół do (0 po 
saponin domu pray ulicy | pojadnju; ulica Néwogrodzka % 31, mienskar 


Nr 87 


— Zwracamy uwagę na ogłoszenie składu naczy ki 
kuchennych Edwarda H'roszla i S-kt, 2 


mieszczone w dzisiejszym numerze. ZO. 
ga Dentysla B. Gutemann, , Królewska ; 
nr 3, róg Krakowskiego-Przedmieścia, najlepszo 30 
by sztuczne pors.2. Reparuje i przerabia zęby, 


` — Najtańsze biżuterje e złote, E rebre 


ne i brylantewe u Jubilera Jósef ej 
Bietchera. Marszałkowska 65/139, (365 


` — Fabryka obić tramiennych z białej i blachy, , po- 
leca swe wyroby dokładnie wykończone pan? 
trumniarzom miejscowym i na pr 


wineji. Cenniki ilustrowane przesyłają się na ty 
danie—-franco. Adres: „Izydor Silberman, Granic?” 
na 10, 1025 


 OYGARA 
Emanuela Ehrenfried 


Wars . .. . MMC 
Sumatra, Burlesca, Hstella . „ 4. 
Casadores, Cagtiosóro. +. « « « n 5: 
ABombasła . . . «. « islen «66 5 G 
MaraviNa. . « a 444 


plec WALERY GAWIŃSKI. 


Hdrakowskie- Przedmieście nr. 9 
Telofomn ur. 31, (811) ji 


TDI [£ skromne i ozdobne, ta 0 


| „MEBL nabywać można w Maga 


$ zynie Fiechowskiego i S-ki, IPIRZE 
'. NEK SEGNXJA na Marszałkowsk 


*kr 114 róg Złotej, w podwórzu. (6 
— Skład fabryczny wyrobów dystylarni J. F uch 
w miejscu, mieszezący się dotychezas: w domt a 
brycznym, ulica Bracka nr 1, przeniesionym so 
do nowego domu na rogu ulic Brackiej i placu Trze 49 
Krzyży pod nr 2/18, to jest naprzeciw fabryki. (11 
W ET CY YZ ' 
KORESPONDENCJA PRYWATNA. H 


— Mignon. Co się dzieje? / Adres przecież (i wis 
domy. Czekam słów paru, milczenio uważaćb 
musiał za zerwanie z Twej strony. Naprawddłe 

iezmieniony — Styczeń. ) 


A Mm zał? 


ara Bara 


Cheviot fantaisie podwójnej szerok 

po rs. 1.10, 1 

Dongola podwójnej szerokości, po pa: 5 

Nouvoautó podwójnej szerok., po T Fy 

Kaszmiry czarne podwójnej szero okoś 1. 
* kop, 60, 76, 90, rs. 1, 1.26, 


KOSZULE NEJ ME 


najświeższych fasonów od ró. 1.50, pole 
w wielkim wyborze 


A. KIERST iS- ka. 
5. Bielańska 5. 


KURJER WARSZAWSKI. 1 Dina eM moim 22 r 


RAGE 


WARTO SE Foe: ye 


kz 


n 

2% 
| Wyprawy kuchenne od rs, JO, i 
B URZĄDZA SKŁAD NACZYŃ KUCHENNYCH I GOSPODARSKICH Py 
a. EDET A mra MONEOBGWIE A Z S-La, gł. 


% 123. MARSZAŁKOWSKA !22. 

A Powyższy skład poleca prócz różnych przedmiotów emaljowanych, cynowanyefe, Mo 
i stalowych, dracianych, drewnianych i kamiennych, świeżo za prowadzone $ 
t WYROBY MEEDZELANE, odznaczające się tak eleganckiem wykończeniem jako- 


kc i umiarkowaną ceng. 


i; Firma powyższa zawiązawszy stosunki z najcelni ejszemi fabrvykami w Czo. Ra 
vi chach, podejmuje się dosiarczać Serwisy sioiowe ozdobnie dekoro- H 
g Wiik z Jnc czeskiej, kióre nne po cenach niepr akty „dada nizkie h.- 4408 A 
a ET W RR a Ado MAY PY A ANY A tam 


NOWO- OTWORZONY 


MAGAZYN UBIORÓW VEZICE., JEKISANE "| 


$ 

| 

t 

| nan S Sądowy tey BM w dnik 
$ (13) Kwietnia r. b., 
j 

| 


o godzinie 12 w polu- 
dnie, odbędzie sprzedaż ubliozn ruchomości, 
iyanda znaczny wybór materjałów bardzo gustownych, po cenach możliwie umiarkows- | naj leżąc sych do * kytonido o ł mialoni kiesi, 
kras dt, dobroć i dokładność roboty firma poręczą. — Fiija me -h rz u na Święto- składających się z różnych przedmiotów 
ej. R 19, otwarta i nadal, z czem się poleca względom . . Panów. gospodarskich, przy ulicy Świętokrzyzniej 

Z uszanowaniein 4 25 stary. 


Warszawa dnia 19 Marca 1836 r. 
Antoni Uomaczewski. 
565 Ulica Zapiecek M 2. 


BIELIZNA 


M | o 50 procent taniej, 
| bo w mieszkaniu, sprzedają wszelką damską, 
| męzką, dziecinną, ko: anle ni galie odzna- 

| czują się najlepszjiu krojem jak również 
ES | wszelka inna. bielizna wychodzaca z mojej 
HW , fabryki. Handlującym na prowmeję odstę- 
i puję iabat; na składzie znajduje się duży 
| wybór gotowej bielizny. począwszy od naj- 
| 'skrömmejszej do najwykwintniej iszej, Sena- 
| torska X 26/18, wprost Kościola, na parte- 
| Specjalna fo l iet bielizny 


| cofui Fuks. 


Sk uiski. 


rez hr, sł asińs kiego, wp ost 3-g0 Gimnazjum. 


— ka hr. z. zi 


Dla TEA: Starożytności!! 


- Sprzedaje się Szafka w rodzaju Beiretarki, z czagów 
Louis XVI, inkrustowana widokami (Marquetterie), oraz cała ozdobio- 
na uajpiękniejszemi | bronzami; para Wazo: tów z j: aSMAARU, 
ozdobione z bronzu Kupidynami i girlandami; para Wazonów 
% porcelany francuzkiej, pięknesui medaljonami i oprawne 

bronzie i różne inne przedrmieiy Sztum iei. —Widzieć można 
> ©dziennie od godz. 12 do 5 po poładnu—Wiowolipie Nr 30, 


szkania 20. z PoE RE z 


WYPRZEDAŻ. — 
Kapeluszy siemkowych 
W MAGAZYNIE, 


G. Marczewskiej, 
ulica Czysta X 6 (8) 


ceny ni z 


562 


„TOWARÓW WYS LEDAL 


Wogdząc ch w zakres tualety damskiej, jako to: Koronek, Wstążek, 

k, Kreplisów i it. p., oraz Fartuszki, Halki, Sukienki dziecinne, 

s trykotowe, Kale sony, Pończochy, Gorsety i t. p., W Maga- 
AŻ karoliny Ben ea, pay SAY, Mea Nr 8. 564 


Fabry 


y 10 uż y wanych 


i Powozów, 


Í Faetony, Kocze z fordeklami, ape i 
e podwójne, Karety potrójne i Lan a f 
F3 poczwórne, w najlepszym stanie, do i 
» sprzedania w fabryce A. ERD ry: f 
3 wańska » 3. 


MCZ 
4 


ka Tabaozna „Porta” 


Warszawa, Hioża Nr 70, 
Poleca amatorom prawdziwego tytoniu tureckiego, nowo-wypuszczon€ 


Papierosy „GWIAŻUA,” 


10 sztuk, 10 kop. 
pas s we ian eamm składach nei 


fp 


przy ulioy Leszno pod i X% GB (76) róg 
Żelaznej, jest M a DY 


150 sążni drzewa brzozowego, 


ka cenie rubli srebem 13 kop. 50 za sążeń 
ubiezny, biorącym większe partje odstępu- 
je się rabat.—Przyjmuje się również obsta- 


623R 


R © w '0-0TWORZON Y 


mrt n wagony. 
G. PAWŁOWSKI. 
p sprzedania 4 KONIE: 517 
E etnan ogier kary, zaprzęgowy, wersz. 
| 2. ‘Ataman, ogier db mitong La rzę- 
0 0ZA ardzo silnej budowy, 
| POD PiS Warsa: 4, lać 11. s 7 
| 


ss4H uu MPuefiow Hf xw 27 


w Warszawie, ulica Włodzimierska Nr 11 nowy, 


Przyjmuj 

je do roboty suknie, po następujących cenach: Fason sukni kretonowej 
utkami rs. 8: A mi. Pap a z dodatkami rs. 10; fason sukni jedwa- 
J z -takiemiż ię 18. 15; fason pick z świekkwać rs. 12. 546 


„PRIMA APRIL. i « 


| 
| 
zyn Fra | 
esaa Seii ul. Hr. Berga M 8, 
> wielki wybó k szukuje zajęcia ze swemi maszynami. Ma 
| sęk a arie e zajtańczych, aka | prasa T żelazną do torfu, mało używa- 
0 


3. Rakieta, klacz ciemno-szpakowata, Za- 
przęgowa, wersz. 5!/4, 

4. Czetyrdach, ogier  ciemno-szpakowaty, 
wierzchowy, czystej krwi arabskiej, 
wersz. 3, lat 6. 

Tamże Kareta, Powóz, Amerykan, 

LŁinijka, Chomont ruski do pojedynki. 

Jerozolimska M 68. 


MŁODZIENIEC 


wykształcony, realista, posiadający języki 
now e i muzykę, poszukuje posady 
p anta do gospodarstwa, parę 

dziennie może się zająć przygoto- 
a dzieci do szkół, Biuro Nauczyciel- 
snie Łuczyńskiego, Trebacka % 1. 


Ro urpriges, oraz jajek Wielka- 
loggych, Z Zabawek, Gier jaj a sprzedania. — Bliższa wiadomość: 
do Kotyljona, = a ned ulica Gzzybowika M 61, Jan Lachowski. 


f 
jw w Składzie Węgii i Drzewa 


621 


EE 


3 


M ES" Pega ko 
> dużo, (qlyż Sprzętaję tanio. 


MIANOWICIE: 
SH Afganistan, najmodniejszy wyrób na € 
y suknie (Haute nouveaute) ps 66 zop $- 

wory Maiżon na ubrania dla dzieci £ 

i kostjuny damskie, 21/4 lok. szer. 
A po 60 kop. łokieć, x 
g Korty w prześliczue rysnnki francu- 4 
skie i angielskie na garnit: wy mez- 4 
kie, 24 dok. : zer., po Rs. 1 koy. .0. g 
IR Rorty Brysi le, naj „piękniejszy wy- 5 
4 rób na Żakiety, dol: any i kartani = JĄ 
ki damskie, 2//, łokcia. szerokie, £ 
; po Rs 1 łokieć. Ri 
A ma cary Garnitur mezkinajpighnioj- i 


sze chevioty, 5 i pół łokcia za | 
Rs. sześć. 


z | Ręczaiki st amaszkowe białe 21 sol Et 
pi łokcia długie po kop. 35. KĘ 
„A Prześcieradła 2 „otowe obrębione bez 4 
E szwu, po kop. 85. A 
z Materace gotowe w pasy, tr wale, po * 
Ą Rs. 3 kop. 50. Al 

ję Kołdry wełniane tak zwane Sławuc- 
A kie, pó Rs. 3. y 
N Kołdry watowe, dobre i trwałe, po 53 
K Rs. 3 kop. 50. Ts 
gi PORY uzy ładne i praktyczne + 
ge po hs ze 
a Powłoczki gotowe eretonowe po 70k. E 
Korciki drukowane na letnie ubran- È 
ka po 20 kop. łokieć. j 
4888" Na szczególną uwagę zastuguje $3 
ą 10 łokci KORCIKU wybornego i 
A bardzo trwałego i modnego, na cały 6 
gamitur męzki letni 


g Z> Bs. lkop.35. > p 
= W dkładzie Towarów Łokciowych 
h __ róg Dzikiej i Wowonya, ~ 
' aa SE YA 1, m. 


"SYNDYK 


teun A) A in 
Jakóba P 


Na skutek rezolucji W-go Sędziego Kos 
misarza Massy, wzywa wierzycieli aby się 
stawili do Sądu Handlowego przy ulicy Dfu- 
iej 7, w dż: 20/1, 21/2 i 27 Marca 
8 Kwietnia) r. b., o godzinie. 11-tej przed 
południem, celem sprawdzenia swych do ma- 
sy pretensyj.— Warszawa 14/26 Marca 1886 r. 
Adwokat przysięgły W. Małkowski, 
Ulica Hr. Berga W 11. 558 


Korzysta: ktyn, 


Towarzystwo Kredytowe Ziemskie sprze- 
dało 15/27 b. m. folwark Zrąbek, 1U wiorst 
od Warszawy końmi, od stacji Wołomin ko- 
lei Petersburskiej 4 wiersty, rozległości 9 
włók bez służebności, w których 2 włóki la- 
su, półtorej łąk, reszta orne, żadnych nieu- 
żytków. Budynki nowe, ogród, sadzaw ka, 
oziminy dobrze obsiane, za marną cenę rs, 
10,000 z czemś, kupił bowiem pierwszy 
wierzyciel, gdyż do tak rzadko przychodzą- 
cej do skntku sprzedaży przez Towarzystwo, 

obcy, jak zwykle nie stawili się, następni 
zaś wierzyciele byli drobni. Pożyczki Towa- 
rzystwa jest 4,200 jeszcze, dobrać MOŻNA 
około 3,000. Reflektant może aż "M la 
część do 3- 0 Kwietnia MNA 566. 


20 TE N 


Ktoby miał 


Puchacza żywege 


bi do zbycia, raczy dać wiadomość, do 4% 
BJ Handlu Sukna H. Meylerta, uż Sena- E 
ę and dom Roezlera. aż 


Poraa = 


LEKARZ 


na prowincję, do osady 5,000 ludności ma- 


jącej. Wiac omość w Biurze Ogłosześ pp. 
Rajchmana i Frendlera, Senatorska 26. ky 
NE iv ASY a E ZNA wi wej 


| ją Di lokuta 


gp sznkuje się w NĄ od i do $ 
20 włók. Adres: lit. S. S. Warszawa, fe 
poste-restante. 537 


„a Ke 


MORZE | 


Nr 58 


k | KURJER WARSZAWSKI —Dnia Ży marca 1886 r. 
da z AAA OZ NSA SFZŃ 27 PRUE ER N Z WIOZARAZPANN MAWOSĄJ 0 ŻA 4 rr re POJ KAOEZ EO 


Nauka i wychowanie. 


dzielam lekcje muzyki i niemieckiego.— 
Zielna X 11 nowy, mieszkania 20. Helena 
Maszarską, 3870 


fine rękodzieł dla kobiet J. Swinarskiej, 


Marszałkowska 123. Zaczynają się kursa 
irawiecczyzny, strojów, krawatów, koronek, 
malowania na porcelanie. 4210 
| SRR lekcje muzyki u siebie i pry- 

watnie. Wiktorja Nowosielska, ulica Mar- 
szałkowska N domu 118, mieszk. 9, piętro 
1-sze, od rana do 1-ej godz. po połud. 4388 


joma niemka poszukuje miejsca. Solna 10, 
„mieszkania 11. 4463 
Aloua francuzka młoda, poszukuje m.ejsca. 
1 Wiadomość w biurze nanczycielskiem An- 
üy Damerau, Krakowskie-Przedmieście M 38, 
wprost Saskiego Placu. 4528 
£ tudient uniwersytetu posiadający języki: 
t/ruski, niemiecki i starożytne, oraz mate- 
matykę, poszukuje lekcyj. Plac św. Aleksan- 
dra M 7, mieszk. 9, pierwsze piętro. 4467 
Poranna jest na demi-place od 15-go 
, kwietnia francuzka z muzyką, posiadają- 
ca odpowiednie. świadectwa lub polka zna- 
jaca dokładnie język franecnzki i muzykę-— 
Wiadomość: ulica Żabia 9, mieszkania 34, 
od godz. 10—12 lub od 4—6 po połud. C63 


Wosady i prace. 


Motrzobna panna uzdolniona w krawiec- 
ġ czyźnie, strojach i bieliźnie. Widok M 2, 
mieszkania 5. 4418 
|, otrzebna jest panna podręczna i do nau- 
ù ki do pracowni sukien. Wspólna 18, m. 2. 
fi/obieta obeznana z gospodarstwem wiej- 
skiem i kuchnią, potrzebna jest na wieś 
o mil trzy od Warszawy. Wiadomość: ulica 
Wspólna M 12, mieszkania 1. 424T 
„PY na „e 14, mieszkania 1. __ 4240 _ 


Powy maszynistki potrzebne”są, do bieli- 
zny męzkiej. Solna 17 nowy, m. 20. 4381 
Piia kompletnie zdatna do strojów dam- 
skich, potrzebna jest do magazynu Mi- 
chalskiej, Świętokrzyzka M 17. 4496 
z kawaler kompletnie uzdolniony 
w każdej gałęzi ogrodnictwa, poszukuje 
obowiązku. Oferty pod literami W. J. w 
kantorze Kurjera. 4500 


~ Ta eri S aa S 0 
j Siring jest uczeń do ślusarza. Karme- 
lieka X 20. 4189 
Poza uzdolniona w krawiecczyźnie i bie- 
liźnie, poszukuje zajęcia w domach pry- 
watnych. "Wiadomość: kiosk, na Ciepłej. 


otrzebrty jest uczeń do stolarza. Ulica 
Nowo-W/iejska M 8. 4275 


RL IKRY ZEPEDZ EN Zu MER 
Po jest zaraz zdolną maszynistka 
do bielizny. Krucza N 47, m. 11. 4286 


o a a m 


| zac (niemka) potrzebna. Ulica Złota 3, 
mieszkania 10. 4522 


R a dy a p a a 
f potezoszni jest panna znająca gruntownie 


pończosznietwo. Aleje Jerozolimskie M 29, 
e piętro. 4602 


janny zdolne do staników potrzebne są 
„ zaraz. Krakowskie-Przedmieście Ń 51, 2-€ 
piętro. 4561 


otrzebne są panny zdatne, podr czne, 
do snkien, Mokotowska 12, m. 31, = dole. 
ee wdawał Cz Aione 4 > Baia BA 


anienki umiejące szyć, potrzebne są do 
„krawatów. Wiadomość: Chmielna X 63, 
mieszkania 28. 4573 


a orz z na EES OPERZE... O 
Poza jest zaraz panna kompletnie 
uzdolniona do kapeluszy. Wiadomość u 
pani Krajewskiej, Niecała X 8. 4556 
Poe ne są panny maszynistki do szy- 
cia 'tegliży, robota stała i dobre wyna- 
grodzenie. Senatorska W 26, w fabryce bie- 
lizny. 5 
otrzebna maszynistka do negliży. Nowo- 
X lipki Xi 40, mieszkania 5. 4636 
f,otrzebmy od 1-go Kwietnia rządca do- 
„Me z kaucją w gotówce rubli 300, czło- 
wiek uczciwy i energiczny. Wiadomość: uli- 
ca Nowolipie M 41/43 u gospodarza, wieczo- 
rem od godziny 7. 4638 


rw PC 
soba pracy. pragnąca PE swoją 
/bracownię, sama z własnych funduszów 
do tego dojść nie może, uprasza szlachetne 


serca o pożyczenie 110 rubli bez procentu, 
obowiązując się wypłacić ratami. Oferty u- 


' prasza składać w biurze ogłoszeń, Senator- 
672 


ska 26, pod lit. N. M. 


Wody człowiek, który przez lat kilka 
i pracował w interesie ekspedycyjnym rzy 
koworze celnej, władający językami: rus sim, 
poiskim i niemieckim i posiadaj cy dobre 
swiadectwa, szuka posady w tym dub jakim 
mnym zawodzie. Na żądanie może złożyć 
kaucję. Łaskawe oferty proszę pisać poste- 


 Iestante pod lit. A. F., Włocławek. 670 


kilko-letniem świadectwem z duże d k 

niem żego do- 

Mu. Adres: kiosk, plac św. Aleksandra, 
emka u > ejąca p iere 

r rasować 

szyć, potrzebna r > 

à arszałkowska do kand kwarta 

anna po ręczna potrzebna zaraz 

cowni sukien damskich. Zielna 19 


iańka poszukuje obowiązku do dzieci 
. dr 


Przew uczeń do składu wódek, w wie- 
ku 14—15 lat. Pierwszeństwo mają z pro- 
wincji. Władysław Wójcicki, firma K. Schnai- 
der, Marszałkowska 144. 4619 


| kojot są panny zdolne do spódnie w 
pracowni przy ulicy Twardej M 14 lit. a, 
mieszkania 22. 4632 


anny bardzo zdatħe do staników i spó- 
dnie potrzebne są zaraz. Zielna 42, mie- 
szkania 13. i 4633 


Kupno i sprzedaz. 


ery litewskie, wyborowe. Warecka 9 no- 
wy, mieszkania 5, od godziny 9-ej do 1-ej 
ędliny litewskie, doskonale urządzone* 
Warecka 9 nowy, mieszkania 5, od go- 
ziny 9-tej do 1-szej, 557 
ełdry tak zwane sławuckie, znakomitej 
dobroci, puszyste, czysto wełniane, po 
rs. 3, dostać można w składzie fabrycznym, 
w, gmachu dobroczynności, w dawnym skle- 
pie żyrardowskim. 2352 
M eble, kompletne urządzenie z 5-ciu po- 
i kojon, garnitury eleganckie, szafy ro= 
zbierane, łóżka, umywalnia, nocne szafki, 
szafki do bielizny, biuro, biblioteka, rozmaite 
salonowe rzeczy, trema, lustra, kredens, stół, 
krzesła, stoliki i firanki b. tanio do spzeda- 
nia na Chmielnej w pałacu M 32 nowy, w 
oficynie na dole, mieszkania 9, czwarty dom 
idąc od rogu Marszałkowskiej. 4287 


Mory pikowe: różowe, niebieskie lub sza- 
re, po rs. 3, sprzedają w składzie fabry- 
czynem, Krakowskie-Przedmieście, w gma- 
chu dobroczynności, w dawnym sklepie ży- 
rardowskim. 2348 


m m e m NM | 
ebie do salonu, bardzo gustowne, czar- 
ne, urządzenie jadalnego pokoju dębo- 

we, sypialni orzechowe, oraz inne meble 

budnarowe i gabinetowe, także dywany, fi- 
ranki, lampy, kandelabry, do sprzedania ta- 
nio. Chmielna X 22 (nowy 28), w bramie, 

1-e piętro, mieszkania 3, idąc od Marszał- 

kowskiej, 6-ty dom od rogu. 4495 
reass, półpłótno najlepsze, po kop. 8 ło- 
kieć, dostać można w składzie fabrycznym, 

Krakowskie-Przedmieście, w gmachn dobro 

czynności, w dawnym składzie żyrardowskim. 

pe bzika BŁAŚ a ad for owca iaat A: À ECA z 


owóz 4-osobowy i para chomont w do- 
brym stanie, do sprzedania. Wiadomość: 
Stawki 11—13, u gospodarza. 4461 


i1 najlepszy czarny i popielaty, po 


kop. 7 łokieć, w składzie fabrycznym, 
rakowskie-Przedmiescie, w gmachu dobro- 
czynności, w dawnym składzie żyrardowskim. 


eble: tanio do sprzedania, garnitur czar- 

ny, rzeźbiony, jedwabiem kryty i orze- 
chowy utrechtem kryty, otomana, szeslongi 
i 2 całe kryte garnitury. Mokotowska M 23 
róg Placu św. Aleksandra, wiadomość u 
stróża. 4046 


12 chustek białych do nosa, za kop. 90 


sprzedaje skład fabryczny, Krakowskie- 
rzedmieście, w gmachn dobroczynności, w 
dawnym składzie żyrardowskim. ` 2350 


eble tanio do sprzedania, garnitur czarny 

i orzechowy, lustro, krzesełka fantazyj- 
ne, trema, kredens, krzesła, stół, szafy, sto- 
lik damski, komoda, łóżka toaleta, umy- 
walnia, kolumny, dywany, dwie szafy bo- 
ato rzeźbione, dębowe; firanki, chodniki, 
Jl. Marszałkowska % 111, między Złotą i 
Chmielna, na pierwszem piętrze, mieszk. 16. 


ztuka płótna krajowego 30, łokci ma- 
jąca, za rs. 4 sprzedaje skład fabryczny, 
rakowskie-Przedmieście, w gmachu dobro- 
czynności, w dawnym składzie żyrardowskim. 
Hroch sprzedaje się osobom prywatnym — 
Nowy - Świat M 16. 4042 


wiaty do kapeluszy wiosennych tuzina- 
mi i na sztuki, tanio. Żurawia 9. 43259 
lustra wielkie, garnitur jedwabny, dru- 
gi utrechtowy, garniturek fautazyjny, 
óżka, tualeta, umywalnia, biurko damskie, 
męzkie, jadalnia, krzesełka, stoliczki, firanki. 
Zielna 11/19, mieszk. 4. 4290 


QM krów czystej i pół krwi Szwyc, 30 
sztuk takiejże jałowizny i 6 byczków 

ozystej krwi od 6 do 12 miesięcznych do 

sprzedania. Golijany przez Grójec. 645 


przewo nagrodą na wystawie gospo- 


darczo-spożywczej, odznaczone marynaty, 
zonserwy, poleca Władysław Wójcicki, Mar- 
szałkowska M 56—144. 642 
wa rezerwoary miedziane do nafty i u- 
rządzenie sklepowe, do nabycia. Twarda 7. 


*hleb wiejski co środa. Chmielna XM 15, 
mieszkania 1. 4607 


dn ac A DMA AL: POR BLAT PORA toe M ŻA 
Jiełbasy, kiszki, pulardy, kaczki, nade- 
szły ze wsi. Chmielna 15, m. 1. 4606 


A (żeton NOAA awa 
Radia kop. 25, masło śmietankowe kop, 


40. Chmielna 15, mieszkania 1. 4605 


krycie wiosenne zupełnie nowe, do sprze- 
i dania za b. nizką cenę. Ul. Leszno X 49, 
mieszkania 12. 4549 


EEEE PY KPE PTT STORE DOOR R 
o sprzedania: stół wielki sosnowy, szaf- 
ką wystawowa, krzesła i fotel, jesionowe. 
szno Ń 9, mieszkania 18. 4568 

o sprzedania garnitur mebl, 
zwierciadło. Binta 2. mieszk. 15. 


łóżka, 
4 612 


| ogrodniczy. Wiadomość u p. 
„go, ulica Podwale X 2/4, mieszkania 13, 
zrana od godziny 10 i od 1 do 4 po połu- 


ten z fordeklami, używane, szaraban i 
yczki. Świętokrzyzka Ni: 35. 4593 


garnitury mebli, 4 szęslongi, sofy, oto- 
sj uany, sprzedaje tanio. Świętokrzyzka 17. 


eble bardzo tanio, 4 garnitury stylowe 
utrechtem pokryte i jedwabna materją 
szeslongi, otomany, materące i wiele innych, 
stare meble przerabiam. Świętokrzyzka 28, 
wejście przez sklep. L. Brenert. 4625 


Fortepian wiedeński czarny, krótki, do 
sprzedania. Wiadomość: Waliców XM 8, 
mieszk, 4, od godz. 12 w południe. 4631 


Piei czarne bardzo mało miejsca po- 
0 


bu sprzedania: faetony nowe, kocz i fae- 
r 


trzebujące, do sprzedania za rs. 180, w 
brym stanie. Wiadomość: Nowolipie M 43 


nowy, mieszk. 18, stróż wskaże. 4637 


Koza srebro, złoto, zegarki złote, do 
największej ilości, płacę najlepiej. No- 
wy-Świat 59/61, 1-sze piętro. Najtaniej wy- 
roby Pa nowe i używane.—Obrączki 
z 8-ch dukatów 94 próby po rs. 17, repe- 
racje i obstalunki tanio i szybko. Henryk 
Juwiler. 671 


| after suszone śliwki (13'/ kop. funt), 
gruszki, wiśnie. Hortensja 7, mieszk. 11, 
(ze Szpitalnej). 4626 


„eble po zwiniętym magazynie czarne 
Mrozństtć garnitury, kredensy dębowe, sto- 
y i inne za bardzo a bardzo nizką cenę.— 
Świętokrzyzka 4, m. 4, 1-sze piętro, drugi 
dom od Nowego-Światu. 4628 


arnitur mebli świeżego fasonu, zupełnie 

w dobrym stanie, do sprzedania bardzo 
tanio. Hoża 21, mieszkania 4. 4513 
———n nn a 


o sprzedania: płaszczyk damski czar- 
ny, dolman kaszmirowy, okrycie sybery- 
nowe, kaftanik aksamitny czarny z piórka- 
mi i paltociki dziecinne do lat 7. Czysta 4, 


mieszkania 5, od g. 11 do 5 po poł. _ 4581 
Bs sprzedania przy ulicy Nowo-Zielnej 
XM 50 nowy, mieszkania 5, garnitur mebli 
wyściełany, sofka, 4 foteliki, stolik, 2 sto- 
liki do kart, biurko męzkie, lustro duże w 
złotych ramach, szafka i sofa do spania. 


Interesa handi. i majątk. 


ajątek ziemski przestrzeni włók około 

12, w glebie dobrej, z obfitością łąk, od 
stacji dr. żel. Warsz.-Wied. i od miasta po- 
wiatowego oddalony 1'/ wiorsty, do sprze- 
dania z kompletnemi inwentarzami. Wiado- 
mość bliższa u rejenta Jurkowskiego w 
Nowo-Radomsku. 606 


DEAE aor E EL SPR AL. 
o wydzierżawienia dobra Lipnik w po- 
wiecie Wieluńskim. Bliższa wiadomość u 

właściciela dóbr Działoszyna. 1234 

jo wydzierżawienia dobra Sadowiec w 

| powiecie Wieluńskim. Bliższa wiadomość 

1235 

É kopiejek garniec najlepszej nafty 

rd Braci Nobel, z rabatem dla białących 

na garnce PASE bezpłatnie, w skła- 
dzie farb J. Adamskiego, Marszałkowska 

X 30, (nowy 112), wprost wodociągu. 1175 


klep wiktuałów z dystrybucją, przy uli- 

cy Koziej 'X 10, do sprzedania zaraz zą 
przystępną cenę. Wiadomość na miejscu. 640 
GElep wiktuałów jest zaraz do sprzeda- 
gnia. Ulica Złota XM 33. 4284 


A bentii RODZI DĄ ET T E. o ai E 
nteres handlowy, pewny i b. korzystny, 
do sprzedania, Wiadomość: Marszałkow= 

ska 119 stróż wskaże. 4499 


—_— a a 
klep galanteryjno-norymberski z towa- 
rem, razem lub częściowo, z urządzeniem 

lub bez, w każdym czasie do sprzedania, 

Wiadomość: Szpitalna XM 1. „Nelly.” 4624 

NN 


kiep spożywczy do sprzedania, przy uli- 
cy Chmielnej M 136. 4629 


fe: 1,500 do 2,000 potrzebna jest pożyczka, 
0 


u właściciela dóbr Działoszyna. 


na 12/,, dla fabrykanta przemysłowca, 
powiedzialnego majątkowo. Oferty w kan- 
torze Kurjera pod lit. ©. D. 4634 


| RELA a REJ ZEEC ZUJ POCZ E TJ PAZ A 
powodu wyjazdu, jest do sprzedania 
lub do wydzierżawienia, w dobrym pun- 
cie restauracja, z całem urządzeniem, bil- 
lardem, patentem, 3-letnim kontraktem. Wia- 
domość na miejscu, róg ulic: Wspólnej i 
Marszałkowskiej X 89 i także potrzebny jest 
subjekt do sprzedaży wódek, chrześcijanin 
z kaucją. : 461: 


FE POT U EW i BE TTYWĘ WT ERN | 
folonja do sprzedania na dogodnych wa- 


ufhrunkach, na Woli pod Warszawą, przy 


szosie, zawierająca łokci kwadrat. 39,000, 
z ogrodem owocowym i domem mieszkalnym, 
zdatna na fabrykę, lub zakład przemysłowo= 
osiakowskie- 


dniu, bez pośrednictwa. 4627 
MEE TECHIT EAT ENTRE ZIEPTTEI" PRZE PETER a. A 


kokale. 


klep obszerny z dwoma oknami wystawo- 

wemi, wiaz z mieszkaniem składającem 
się z trzech pokojów, kuchni z wodociągiem 
i zlewem, łazienki z wanną, dwóch piwnic 
s góry wspólnej, do wynajęcia od 1 Kwie- 
tnia r. b., za rs 700 rocznie. Marszałkow= 
ska M 67 nowy, obok gimnazjum, stróż 
wskaże. 168 


> — Lon a U 
—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). Jossoreno lieisypow Bapmana 17 (29) Mapra 1 
Redaktor Waclaw adi SĘ — Wydawca Gustaw Gebethner. 


z a NL Ź ZE 


iwa pokoiki umeblowane, z obsługa, By” 
kowskie-Przedmieście 7, na dole. 


kiep z pokojem, kuchnią i piwnic eg 
wynajęcia od dnia 1-go Kwietnia. 91 
‘warda 7. 32 


otrzebny jest lokal na zakład ausar 

od 1 Kwietnia, złożony z dwóch -Jadzi 
ub trzech mniejszych pokojów i Skt% rj 
na materjał, w środka miasta. Oferty I 
muje biuro ogłoszeń, Senatorska 26, P 
terami E. L. 652 


klepy piękne, duże i tanie, do wymajęsy 
od św. Jana r. b., przy ulicy Nowo” kane 
torskiej pod M 6. Bliższa wiadomość W 3024 


torze p.Hordliczka, ul. Senatorska M 2 
s. 220 rocznie, łudue trzy pokoje 2 pro 
pokojem, kuchnią i waterklozetem, © 

twietnia, Widok 9. 4425 


tiklep obszerny do wynajęcia od 1- 0 02 
-a 8. Bt. Y. +D:, 301 rogu ulicy Sodo 
wej i Długiej M 24 nowy. Wiadomo 
miejscu u szwajcara. 4058 m | 


ieszkanie przy zacnej rodzinie dla 
gny, za rs. 3 miesięcznie. Stare- gsl? 
X 30, mieszkania, 12. 


SDZZY 740 
la osób nie prowadzących kuchth i, 
$wynajęcia zaraz 2 pokoje, przedpokój: oj 

żarka, piwnica, na 1-m piętrze, miesię 

rs. 15. Hoża M 10. 4565 


la przyzwoitej osoby pokoik, porządję, 
umeblowany. Ogrodowa 38 dawny, 
szkania 1. 45 


okój oddzielny, umeblowany, z usg 
i opałem. od frontu, 12 rubli miesię 


Nowogrodzka 24, mieszk. 8. 4623 
trr 


d 15-go Kwietnia do końca Maja, pO koj 
bne są dwa porządnie umeblowane frost 
z kuchnią, na 1-m piętrze, nie od 
na Chłodnej, w blizkości Żelaznej, lub P*;, 
końcu Elektoralnej. Oferty pod adr. ** 


w kantorze Kurjera. 4630 Af 


lub 2-m piętrze, z wozownią i stajnią nigh 
konie, w okolicach: Alei Ujazdowski e 
Jerozolimskiej. 3) 6 lub 7 obszernych Pó 7 
jów, na 2-m piętrze, od frontu lub w 0 
nie, w środku miasta, Wszystkie 3 10 
z porządnemi wejściami, pomieszcz 
dla służby, śpiżarniami, piwnicami, wodody 
gami i wszelkiemi wygodami. Adresy £ 


sem mieszkań i |odaniem ceny, maj gf 


składane w księgarni E. Wende, K 
skie-Przedmieście M 9, na rogu Królewski 
Boniesienia rozmaite 


amówienia na dostawy nafty do mięć 
„szkań w naczyniach: 1, 2, 3-garncov (u 
jakoteź i w większych ilościach pr yi o 
w składach S. Kędzierskiego: ul. wily 
krzyzka M 19, Nowy-Świat % 40. 28 2 
broć nafty i rzetelność miary porge 
S. Kędzierski. 3395 he 
drodze z Ordynackiego na Krakow pe 
Przedmieście, zgubiono 5 świadectw “iig 
nianych obowiązków, wystawionych n% zy 
zwisko Stanisława J. Źnalazca zechcć 
skawie zwrócić, składając je u szwaj 
hotelu Europejskiego, za wynagrodze?! 


kuszerka M. Ring, przyjmuje ne 
Asie osoby Er RR się słabo 
arjańska M 1, róg Pańskiej. 9 


r: Rep A ł 
toby chciał wziąść dziecko za W o0 
chidpczjk siedmiotygodhiowy, nie chr 
ny. Wiadomość; kiosk obok ratnsza. 


e 
pnia 21 Marca r. b., przybłąkał sę gi 
rasy cetrów, na grzbiecie czarny, 
brzuch szary. Właściciel odebrać może ial 
ulicy Olszowej M 417, m. 7, na Pr b 


rzyjmuje na słabość akuszerka 0d 
i Uiica Ogrodowa M 40. 4622 
= - = je i Ore 
rzyjmuje się do roboty suknie ; 
cia damskie, po bardzo przystępnej arog’ 
owotowska M 12, mieszkania 1 2 
piętro. i aw 
inąż mały, biały piesek, z obrąź 2 kieł 
m skórzaną, Z okrągłym dzwon MU 
1 tabliczką. Znalązca zwróci 2 58 


Piękna, M 29, mieszk. 1. 4095 wp 
kóz woreczek z pieniędzmi * 


a 
nem miasta Warszawy M 213280, proś 


b. 
Ffaerody rs. 15. W niedzielę d. 28 B0 
k ida Aa prolokojg Brandesa, zoub netii 
i w sieni ratusza por te 
czarną skórzaną, w której opro rasat 

było przeszło 50 rs. papierkami. UP 
łaskawego znalazcę o zwrot ZA 
nagrodą na ulicę Długą 42, miesz 

- (Potkaúskie). 


schodach lub 


